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-Nr. 223. > We Lwowie Sobota dnia 13. Sierpnia 1887. Rok XX, 


R | ; y | Przepłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 
f hè - e l Biuro Administracji „Dziennika Polskiego," plac Marjacki 
| iG ' t ) i liczba 6. 1 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
a 3 ) . i Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipaku, 
ać Bazylei, Szwajcarjł i Wrocławiu pp. Haasenstcin 
; y / et Vogler, we Wiedniu A. Oppełik, R. Moose, 
ż £ w Warszawie Riechman et  Wrendler, Biure 
e i anonsów w Paryżu C. Adam rua dex Saint 

4 u. : Peres. » 

j 2 ' Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
d i a= drobnym drukiem (petit). ? E 
i i i j Prywatna korespondencja i nekrologi IR ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia po 1'/, eenta od wyrazu. Poluieszka- 


nia i sklepy po A ct. ed wyrazu. 


Bi - Dziennika Polskiego," ulica Batorego 
m frawej (przedtem Halicka 46). 


P i we Lwowie rocznie 18 złr, — półrocznie 

zadpiata yrn ne 4 ułr. 50 ct. — miesięcznie 
1 mtr. 50 et. dacie 

Z tową w państwie Anstrjackiem, rocznie 

sę 1 Pocarowanie 13 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 2łr. 8 

Z przesyłk tową 28 £TSLICĄ, do całych Niemiec 

5 rosznłe Bo re R powt 12 a 5 srg4 

0 Francji, Angi  "V40ch i Szwajcarji roeznie 

80 Tankin kwartalnie 30 franków, : 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nje zwraca. 


Telefon Redakcji 171. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 cnt. od wiersz. 
GO D WER m EASE - = WÓZ apor. «epika sc EE ŻĘ ZZOZ =r OZZL B=" 
` ' nie sprzeniewierzyło. Fakta, na których prasa bi- | wspierać medyków, którzyby się później jako | się znajdujących. Wszystkich kas tego systemu | uszy nam prześwidrowały i wiemy już. jakie s4 je 
| Nowy zamach. smarkowska buduje i oska swa Sinni są od apostołowie polonizmu osiedlić mogli ua górnym | mamy na Górnym Szląsku obecnie 18. Że się one | podstawy. h A? 


początku do końca zinyślone i wymyślone dla u- Szłązku i najwięcej zagrożonych miejscowościach 


ów 12, sierpnia. połączyły w „Związek górnoszląskieh „Pierwsze i główne przykazanie tego katechi- 


JE sd LB w 3 E >zorowania o : : {h i i rowincji poznańskiej. zac jg. 1 wsehodnio- as pożyczkowych”* już także pisaliśmy. Na | zmu „pokojowego“ i : 3 SAe 
(ienjusz 1-3 Ah- jem wy- | Pozorowania gwałtu i bezprawia, którego niebawem | prowincji poznańskiej, zachodnio ; pozy owych juz pisa 5 kojowego* głosi, że wszelka polityka 58 
sady oemii prana FAA tępienie spodziewać i obawiuć ię nibłenyja pruskiej. Nadto wzięło towarzystwo na wczoraj- | ostatniem zebraniu delegatów poszczególnych kas | moistna jest grzechem. 
| narodowości nol ski WBzy,, SOMS Niemcy stale i kon- Na próżno więe w relacjach półarzędowych | szej Swej konferencji (ł) pod. rozwagę kwestję, | związku uchwalono oficjalne pismo „Szląskiego | „Drugie mówi: Niemcy wiedzą, czego potrzeba 
polskiej, zmierzają związku włościańskiego”, który to zwią- | Europie, kła więc sprzeciwia się ich dążeniom, 


Ą hese być | szuk R EE , zyby odtąd nie było odpowiedniej udzielać pomo- 
sekwentuj o celu. Cheąe być | szukamy popełnionej przez towarzystwo pomocy | czyby odtąd nie było odpowiedniej i 
8, do raz ny. Boko odróżnić Niem- | uaukowej zbrodor, któraby nsprawiedliwiła nowy | CJ naukowej także i młod ym przem ysło- 


ysło- | zek od mniej więcej sześciu lat u nas istnieje i | gwałei paxa międzynarodowe. 
weom i kupcom. Kwestja ta nie jest bynajmniej w 


szczegółniej po lewej stropie Odry corate to jednak narzucić światu taką je- 
się szerzy, A Ahin Da Ept a i dnosironng etykę i ztąd nie dziwnego, że dla u. 
stępnie obrano na propozycję przewodniczącego, | rzeczywistnienia tej „polityki pokoju” aulor jej 
barona Huene, R o sejmu i parlamentu, | zniewolony jest urządzać koalicje państw centra]- 
rewizorem, którego zmłaniem będzie, poszczególne | nych i zbroić je od stóp do głów z uszczerbkiem 
kasy pożyczkowe górnoszłąskie rewidcwać i mani- | oczywistym narodów, popadłych w sferę tej dzislal- 
pulacją w zawiadywaniu ich kierować, bo chociaż | ności „pokojowej“. 
rokrocznie rewizor z Neuwied nad Renem na Gór- „Donosząc o bratnim uścisku w Gastein, organ 
ny Szląsk celem rewizji kas Raiffeisepowskich | księcia Bismarka zapewnia, że oba państwa jedna- 
przybywa, to zdaniem przewodniczącego, która to | kowo uznają potrzebę urzeczywistnienia polityki po- 
zdanie obecni delegaci jednomyślnie akceptowali. | koju. To nieprawda. Potrzebę zbrojnego przymierza 
koniecznem jest mieć pod ręką osobistość, któraby | czuje tylko ten, co na prawo i na lewo usposobił 
kasom każdego czasu radą i czynem służyła. Na- | Bobie nieprzyjaciół przez swe niesłuszne pretensje. 
stępnie referowali przedstawiciele poszczególnych Egoizm i strach ustawicznie mu tę potrzebę wska- 
kas o stanie rozwoju i doświadczeniach tychże. | zują. Dla Austrji jednak to nie potrzeba, ale smu- 
Ta mianowicie część programu  nastręczałe dużo | tna konieczność narzucona jej zwycięzcą z pod Ša- 
ciekawych momentów. dowy. Ta sama ręka, która ściągnęła płaszcz 
Nie zawiodą się ci, którzy się po kierownictwie, | germańskiego imperatora. narzuciła teraz na 
pod jakie się związek górnoszląskich kas pożycz- | kark żupan słowianski i postawiła oko w oko z Ro- 
zaj systemu Raifierssens dostał, (dyrektorem | sją. Sytuacja i RP i mienaturalna. Cóż 
związku jest, jak wiadomo z pierwszego naszego | jej pozostało tedy jak nie bratnie przymierze? (o 
Korespondencje. odnośnego referatu, baron Huede), e tętna o tem przymierzu myślą miljony Słowian austrjac- 
; AF ; w Życiu i rozwoju tychże kas spodziewają; owszem, | kieh, Świadczą głosy organów staro- i młodoczes- 
Z Ziemi nadodrzańskiej 5. sierpnia. zmianę w tym względzie ku lepszemu już teraz | kich; a jaki ztąd wynikuie rezultat, to przyszłość 
(zz) W najnowszym czasie wydanym re- | widać. pokaże. — W tych warunkach opowiadanie o 
skryptem ministerjalnym nakazano urzędnikom wspólności interesów wiążących „braterskie* przy- 


sprawiedliwymi, musiel jedzi i $ -= 

cy od Prus i ni ie pierwszych odpowiedzial- | zamach rządu pruskiego. Zbrodni i winy też szu” j 
—nf ap Ri 2: i ię mo i dnak, że to jn} | kać należy gdzieindziej. Towarzystwo imienia Mar- podrzędnej natury, gdyż wiadomo, $e podczas kie- 
Jay Raw niej nałeżało było może ści- | cinkowskiego, popełnia zbrodnię samem swojem dy polską szlachta traci mienie ojgowskie pol- 


t H , . « 
Heoi a przeprowadzić — dziś stało się | istnieniem jako Towarzystwo polskie, a któ zna u- ski przemysł i handel polski się podnoszą i t. d. 
Nadto zamieściły obydwa pisma prawie ró- 


to zbyteczne, dziś Prusy. tak wybitnie wycisnęły | sposobienie bismarkowskie, ten wie. że to dostate- 
We Gera” całych Niemczech, że ofydyk te czna zbrodnia, aby za nią na śmierć skazano. zj: wnobrzmiący telegram z Poznania tej treści: „Po- 
pojęcia prawie zupełnie się pokrywają i stały się | wiamy się, aby nadzieja wyrażona Lala di 2 | znań, 9. sierpnia. Minister ' oświa „trzymał już 
i identyczne mi. . . o. pism poznańskich, że towarzystwo pomocy 0- | w czasie ostatniej swej podróży pów ęstwie 1 Pru- 
| omo, jakiemi drogami chcą Niemcy dójść | wej może być o swój los spokojne, bo postępuje | sach Zachodnich w” miesi cu czerwon Szczegółowe 
do wytkiętego raz celu. Począwszy od olbrzy- | legalnie, nie okazała się płonnę, obawiamy Się, | sprawozdania o połskiem towarzysiwie Marcinkow- 
mich SĘ Polaków nastąpił cały szereg ustaw, | sby wytok bismarkowski nie został wkrótce ogło- AkiegE: Obeenie zbiera rząd  matarjsł przeciwko 
których jedynym celem było wytępienie narodo. | szony. Będzie on naturalnie tylko dalszym ciągiem temu towarzystwa; które dotąd wykształciło już 
wości polskiej, Że żadna ztych ustaw nie jestzgo- | zainaugurowanego przeciw nam w Prusiech pro- | tysiące młodych Połaków z księstws, Prus Zacho- 
doę z gwaranżowanemi i ząprzysjężonemi dla nas | cesu eksterminacyjnego i esy miejsce | dnich i górńego Szląska. Zamknięcie towarzystwa 
BONN WADA RO E taramyewocjee o folie Gokeikajm, pi 
traktatów Paid sożródz tych maca” Bie „Dla uzu ełnienia powyższego artykułu poda- a Bule, „saraknięcia toaa było nie- 
gjatora owych ustaw mie nie obchodzi. Dla niego | Jemy dwa głosy pólurzędowe. W Berl. Börs. Złą. | uniknionem*. 
siła przed prawem suprema lex, na wszystko, COZ tę czyt W, raz, acl oni A Me e 
zasadą nie jest zgodne, kann ein Reichskaneler łość d R połomzmu i na pewność i Śmia- 
ifen, Beźbronni, niczem nie możemy odpowie- | *oxc Cziarania narodowo-politycznej pro agandy w 
żieć ma ustawy, które są zaprzeczeniem wszystkich | pruskich prowincjach: Prusach zachodnich i 
zasad prawnych. Nie mając do dyspozycji By, mu- Księstwie Poznańskiem nie mały wpływ wywiera- 
simy znosić żelazną dłoń kanelecską Rosji wolno | ło wspomniane w «statnim czasie kikakrotnie to- 
odpowiedzieć na wydalania jej po knych ukazem | warzystwo Marcinkowskiego. Założył je w r. 1840 
o cudzoziemcach, Francja może za procesa o zdra- doktór Marcinkowski, wrzekomo w tym celu, aby 
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dę stanu i za represje aluackie na ładać podatki | „wspierać uczącą się młodzież”, jakoż urzędowa | fiskalnej kopalni w Zabrzu, aby gdzie się tylko da, mierze, jest poprostu urągowiskiem... — — 
na obcokrajowców — nam nic nie wolno. Wolno | nazwa jego brzmiała „Towarzystwo Pomocy Nau- | w komunikowaniu się z robotnikami języka nie- Reparacja przymierza w Gastein „Nakoniec zapewnienie, że niczyj udział nie 
nam jęno było przyposzczać, że genjusz krzyżacki już | kowej“. W rzeczywistości nie było ono nigdy ni- | mieckiego używali i «by przy przyjmowaniu no- , jest konieczny dla osiągnięcia „błogiego celu”, 
się wyczerpuł, że skończył swe dzieło zniszczenia. | czem innem, jak tylko polityczną organizacją agi- wych robotuików unikali przyjmowania takich, „Gmach przymierze państw centralnych od- | jaki sobie założyło odgrzane wczoraj przymierze. 
Om liliśmy się. (ienjusz niemiecki jest bardzo | tatorską(?) W jego komitecie centraloym i w | którzy po niemiecku nie mówią. Że się do rozpo- | dany został do reparacji w Gastein“, — piszą Pe- | jest tembardziej w porę i właściwe, że jak się 0- 
wielki, większy aniżeli sądziliśmy z początku. Ksią- | rozrzuconych po całej prowincji komitetach filjal- | rządzenia tego zastósować będą musieli wszyscy | tersburskie Wiedomosti. — „Berlińscy półurzę- | kazuje, nikt nie ujawnia chęci ofiarowania swych 


żę Bismark Jeszcze się nie wyczerpał. nych znajdowała narodowo-polska propaganda naj- 

W pisinach berlińskich, stojących do bezpo- | silniejszą podporę. O stanowisku segia w obec 
średniej dyspozycji urzędn kanclerskiego, pojawiły togo towarzystwa nie potrzeba rozwodzić się $20- 
się w tych dniach równocześnie korespondeueje z | Toko. 


inni królewscy urzędnicy hutniczy i górniczy na | dowce oświadczeją w głos, że spotcanie dwóch usług. W tej chwili przynajmniej”. 
Górnym Szląsku, łatwo się domyślić a jest ich tu | cesarzy jest rękojmią pokoju i wszelakiej pomyśl- . 
nie mało. ç ności. I z okazji apa Faa przymierza 

Za panią matkę mówi tej trójey pacierz | „bratniego* napomykaję, że „bratnie* przymierze Z, © WY 
p. Thide-Winkler, nindaki v oraosaląski; na- | nie potrzebuje niczyjego współudziału dla osią- "SEC . 
kazawszy licznym urzędnikom swoim górniczym, | Enięcia „błogiego celu“ a „błogim celem“ jest 


Poznani szego towarzystwa po- | „ Rząd był nawet pozornie(?) zbudowany dąże- 
mocy alan Side. Barolk SlarciekoWókiego. niami Towarzystwa, które sobie publicznie obrało 


Artykuły nie SĄ wprawdzie równobrzmiące, słuwa zm cel kształcenie dzieci polskiej narodowości do Specjalny korespondent Nowej Pressy wysłał 


. 
z iza 


hutni i ` : „polityka pokoju“ „och j j- : R. 
nie są te Same, ale duch ich ten sam — zawodu nauczycielskiego, co prawda tylko na to, | Ni6 ulega” w WJ ZORY tę -apeta skiego”. pokoj vel „ochrona pokoju europej pl a pó: bm. z pei pison obszerną 
zdradzający jedno wspólne Źródło. We wszy- aby w ludziach tak wykształconych znaleść po- pójdą i inui wolnokougerwatywni pano- „Dziwnie szczęśliwych terminów dobierają ow i tej R ojej Buła: c ke de eT 
stkich pełno wycieczek, zarzutów i inwektyw prze- wolne narzędzia do narodowo polskiej propagandy. wie szłąscy, boć to walka przeciw znienawidzone- | współczesne Metterniehy na rzeczy i pojęcia, A 0 ereagan Wgarji ji 0 najważniejszy 
ciwko istniejącemu od przeszło pół wieku towsrzy- Towarzystwo miało przez długi czas ten przywilej, | mu polonizmowi. Uzy zus urzędnicy, którzy w | Wręcz przeciwnych terminów wymagające! Kiedy emement dw jour, pochłaniającym dziś całą u- 


wagę do So. t. j. o podjętej... wycieczce Ko- 
y j i figa z 3 ) | . ję. z a Sofji, ża uważamy -dla czytelników za 
djęti bardzo jasny, a zresztą sami | były od opłaty portorjum. Jak widzimy, rząd nie | przypadki i nieszczęścia po kopalniaeh, hntach i | z pretensjami Abgiji do cudzych terytoriów, do i s jnaniej T 

owey się z nim nie kryją. Rozwiązanie to- | ma powodu skarżyć się, że posiew, pod który fabrykach, będą mogli, fuforaszjąc zodatudaych „których ta Angijs nie ma żadnej „prawa, W za- tj Aa Sr O pr gy ż 
warzystwa — oto do czego zmierzają famu- | i on uprawiał rolę, zeszedł tak wspaniale, iż dziś | swoich, obejść się bez używania języka polskiego, | wsze używa terininu „zobowiązania przyjęte przez | słownie. ze 0- 
lusy pisarskie żelaznego kanelerza. Ponieważ żaden | po długoletniem ociąganiu się rząd musiał się chwy- | o to rozporządzenia dający Shać nie pytają, choć Anglję. „pniewalają ją itd." tak up. koapięgcja „Powracam właśnie z Turn-Severin — 


ginu. Oel tej półurzędowej równocześnie na całej że wszystkie jego listy i przesyłki pienięźue wolne pierwszej linji są odpowiedzialaymi za możebne markiz Salisbury myśli, dzyci prześliznąć się 
walki bardy p i 


z nich nie odważy się napisać ani jednego słowa | "ić wyjątkowych ustaw i rozporządzeń. * 


: jak największa ostrożnosć w tym względzie i w egipska. wymyśloną została w imię takich właźuie | zaczyna tedy korespondent — gdzi 
bez aprobaty wyższej, dlątego w obec r Wnocze- Post zaś pisze: ich leży interesie. Przy . przyjmowaniu ać praco- | „Z0 owiązań przyjętych itd.“ a kiedy mię dos GI oczoki em pizybYcia ROZETA 
śnie rozpoczętej krucjaty przypuścić się godzi, że „Zajmującem jest obserwować, w jaki sposób | wników nie można tu poimiędzy Niemcami i Po- | do skutku, to w parlamencie było powiedziane, że skiego. „Książę Bułgarji* === ng każdy sposób 


sprawą towarzystwa pomocy uaukowej zajmują się | obócne ostre środki germanizacyjne wywierają 
teraz więcej w Berlinie aniżeli nam miło być | wpływ na polskie towarzystwa. Na całe W. ka, 
może. ; Poznańskie i Prusy Zachodnie rozciąga się finan- 

„ Dlaczego i zkąd takie postanowienie powzięto, sowo dobrze uposażone „Towarzystwo Pomocy Nau- 
z pism niemieckich, dowiedzieć się trudno. Nikt kowej*. Towarzystwo to udzielało i udziela jeszcze 
nie zechce chyba na serjo traktować twierdzenia | pomocy polskim seminarzystom, gimnazjastom i aka- 
prasy gadzinowej, że towarzystwo imienia Marcin- demikom, a odnośnie uczniom filologii, prawa 
kowskiego było siedliskiem i ogniskiem propagan- | i medycyny. Dłatego jednak, że władza rządo- 
dy i agitacji polskiej. Towarzystwo istniejące prze- | wa konsekwentnie wszystkich polskich nauczy- 
szło lat czterdzieści miąło wylącznie na celu wzglę- | cieli przenosi do Westfa lji, prewineji nadreńskiej, 

humanitarne i naukowe, nigdy najmniejszego | Hesji, Nasawji, Hanoweru i t. d., powzięło powy- 
nie miało udziała w polityce, nigdy się w niczem | żej wymienione towarzystwo zamiar w ogóle już 
do spraw politycznych nie mięszało i cieszyło się | nie udzielać stypendjów młodzieży | poświęcającej 
nawet dawniej protekcją i opieką rządu i używało | się zawodowi nauczycielskiemu, dla tego, że nie 
p 


lakami przebierać, bo twėNiemców nie ma, gdyż Anglja potrafi inną drogę ca es 15 Ul gg 3% | tak nazywają tutaj powszechnie Ferdynanda Ko- 
ję | kie przyjęła na siebie każ ET SAY „ . | burskiego, o którego objęciu rządów w Sofji chyba 
w niemieckie za pracą strony. gdzie zwrobek du- („Tak samo, Jeżeli Berlin nie oł tu wyje- | wątpić już niepodobna. Tymczasem 0 programie 
leko lepszy i gdzie nadto sympatyczniejsze, bo chag 2. Drotębaj dh ao Het, pa Pi prion, podróży Jego Wysokości, otulonej zasłoną tajemnie 
socjalno-demokratyczne znajdują Otoczenie. Niech to powiada, że „będzie bronił „pokoju europei- puszczają — zdaje Šią nawet z umysłu — r 
Jeno system germanizacyjny u nas potrwa jeszcze skiego „A kto zechce sprzeciwić 8ję 88M0OZW8N- | Swiat przeróżne a falszywe wiadomości, Dziś np 
dłnżej, niech dzieciom nie będzie woloo w szkole |-czej hegemonji SEK, ten doczeka się całego oczekują go tutaj, ua jutro zaš zapowiedziana jest 
nawet w pauzach pomiędzy Sobą rozmawiać po | Szefegu represaljów i groźby „koalicji europej- | jego dalsza jazda do Widdynia. Równocześnie inni 
polsku (a na to tu nauczyciele od niejakiego czasu skiej* przeciw sobie, ziesfornemu, co znowu na- 
bardzo uważać maszą), to i Wasser-Polaczki nau- | zywa SiĘ „„błogiemi staraniami o utrzymanie pokoju | tą gra dyplomatyczus ma pono dobre swoje po- 
czą SIĘ Z czasem „dobrze* po niemiecku, że nie europejskiego: . Berli wody. W Turn-Severia i w ogóle we wszystkich 
tylko urzędników swych, ale i zwolenników Be- |. „Na komendę erlina cała Europa od roku portach dunajowych przebywa mnóstwo bułgar- 
bla i Mostą gruntownie rozumieć będą. | Już szlifuje i ostrzy bagnety; to ma także swój | skich emigrantów, którzy od czasu rewolty przeciw 
Wtenczas to będzie żyć i mie umierać" u nas — tormin : jestto „przeprowadzaniem pokojowej po- | ks, Aleksandrowi, pomimo zabiegów rządu runut- 
socjalizmowi | hy lityki*. t skiego, celem skasowania tych kolonij rokoszań- 
Donosiliśmy przed niejakim czasem to i owo „Otóż o tej „polityce pokoju“ tyle już na- | skich, knują wszędzie i ciągle na rzecz Rosji. 
o kasach Rejfejsenowskich w powiecie opolskim | skrzeczały się półurzędowe gadzinowce pruskie, że | Przed nimi to starają się usilnie trzymać plan po- 
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ci ledwo zajrzawszy do nas, wynoszą się napowrót 


twierdzą, że książę przyjedzie na Warnę — s cała 


tywajajów, e innym towarzystwom nie przy- | ma widoków, iż kiedykolwiek w polskich prowin 
sługiwały. I dzisiaj ani na jotę od owego progra- | cjach ustanowieni zostaną. Natomiast chce Towa- 
mu nie odstąpiło i w niczem się swemu zadaniu | rzystwo Pomocy Naukowej nadal tylko jeszcze 


RDA. zz 
A jakże dalece wykształcone ma on pojęcie | i przed... Tereni i ij i je i jej karj ji ści- | ł i 

. > ąz słeone | pojęcie | 1 przed... Lerenig, pierwszą i Jedyną dzieweczką, | mnie i przez cały czas mojej karjery szkolnej, ści- | nadto prędko, że ta pani, bywało. spogluda m: 

Beto Ni te aN sliscia kiedy „osła jaką kiedykolwiek LATER w życiu,.,. í gało mnie jak zły cień... Nikt nie uwierzy moża, | mnie jakiemiś niezwykłemi oczyma, iaaa cap 

O S I O Ł i on ukrywa śdiranie EN Ro ię allóa "Cezar woje tych ludzi stanowi caly świat dla mnie, | jak głęboko zakorzenionym i zaraźliwym bywa ka- | szej nadaje szczególniejsze zwroty, to znów stawia 

š Smierteli oblicza T ad rb GRZE „walką | wszyscy inni zresztą nie mnie nie obchodzą. Sku- | źdy przesąd. Nietylko koledzy moi, lecz nawet | nieraz dziwne zagadkowe pytania. przyczem tóz- 

dzina na taj eiaikiacz oj ii kl. ostatnia go- | piam tedy pamięć, zbieram wszystkie wspomnienia | wszyscy profesorowie ` używali z przyzwyczajenia | kazywała mi zawsze, abym podczas lekeji naszej siadał 

FRAGMENT Z PAMIĘTNIKA OSŁA z" J gia ua e moje i zamierzam wytłumaczyć, dla czego i w ja- | tego przezwiska i mogłem uczyć się Bóg wie jak, | nie naprzeciw niej (co uważałem wówczas i uważam 

wy „. Jednem słowem — bo jakkolwiekbądź weale | ki Sposób to sie stało, że zaWsze i wszędzie by- | mogłem robić największe wysiłki... wszystko to | jeszcze dziś jako rzecz godziwą i odpowied 

i nie mam tu zamiaru pisać jakąś rozprawę przyro- | łem osłem. Bo kto wie, czy Francuzi nie mają | było czystem „osielstwem*. zy to zdarzyło się, | leez tuż obok niej na kanapie. ` "o 

Aleks. Balaza'a. dniczą lub panegiryk — zdaniem mojem śmiało i | racji, mówiące: wszystko rozumieć, to zuaczy | że wyszturehałem którego z kolegów, lub zostałem „ Najbardziej zaś z wszystkiego zastanawiało 

z pełnem prawem może on zastosować do siebie wszystko przebaęząć.... sam wyszturchany, — ile razy przyszło do roz» | mię jej zyczenie, abym się przyznał, czy kiedyko|]- 

słynne słowa Marji Stuart: „Lepszy jestem, niżeli Byc może zatem, że p. radca Térey przeczy- | prawy przed profesorami, zawsze byłem jednem i | wiek w mem życiu, lub też ile rszy byłem zako- 

Ńiasiskiej nie zamierzań być tu rzócznikiem sława moja !* tawszy ten krótki mój pamiętm powie do siebie ; tem samem... osłem. I to me nie jakimś poje- chany ?- I , 

go tak wielostronnie a niegodziwie oczernianego A uważam to za nieprzepartą konieczność dla | rG9 prawda, to prawda... AR > cois | dynczym, zwyczajnym, lecz „ewancygierowym dzie pie mie mogłem się zorjentować. W praw- 

ssaka — tyle jeno jest pewnem, że ludzkość jest | siebie, aby przeprowadzić rehabilitację osła... bo p epospo tym, „lecz. czykio s iamai KO zł mię wówczas jeszeze yoym ją zrozumiał, gdybym — wyznam 

dla osłów bardzo niesprawiedliw|. wraz z nim mogę także naprawić moją własną jj go zaproponował na aktualnego konce- | " Prrydoneją ten" eya wielu zap gakredkiych | s Jodo Eda ty do tego odwagę. Ubawiałem 

Biedna aaa ; „ | sławę. r : : : glęboko i był pe er ą i ax, że lo była ogniowa próba mojego cha- 

cję, że DO y fak e pa Od kiedy tylko zapamiętam, „osiol* był to A Terenia? Ach ta złota moja Terenia! Dla | Pocieszsłem się jednak nadzieją, że wraz z ukoń- | rakieru, rozsądku i doświadczenia — najwięcej zaś 

głupoty i 3 miesci w sobie Oy "ora. | stały mój epitet. czegoż i ona nie ma pomysleć sobie, że i z ta- | czeniem szkoły aniknie to haniebne przezwisko. | lękałem się popełnić jakieś „osieltwo*: Więc aby 

wdopodobnie E 4 p ita 0 Lid Mo. W sżkole pa uniwersytecie, na szerokim świe- kiago osła, Jak Ja, może być Jeszcze dobry mąż ? Jakżeż byłem w błędzie ! Niegodziwiec zna- | je ominąć, udawalem, *ża_ nie rozumiem: *aluzyj 

Bory — uważają poite wej £ dat ""aby pro- | cie, w klubach, a ostatecznie także w moim urzę- prawdzie świąt nie podaje wielu przykładów | lazl mię na uniwersytecie i przyczepu się do mnie | irzeróżnych, gry oeza i giestów mojej jani. Go- 

"towa przeciw tego ro sa Gereg a in dżie najsprzeczniejsze nawet żywioły w sposób wm względzie, lecz bądź co bądź możebnem nioswivornit a barre A+ AE dzin nauki przestrzegałem z sumienną punktuslno- 

sł enie, ich biorg bit PZ tnanie i oalilitwo o- | rozczułający zgadzały się w tem jeduem, że Paweł Jest przecie wszystko | I mm byłem osem — ale już nie „ewaney- | ścią, atoli siadałem zawsze naprzeciw niej i za 
aow bywa jako NIeZYWYy y 
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łem już takochany. 
i i " z zątku nśmiechała się łaskawa "moja 'do- 
cjela domowego . to rodowitego Madjara ze względu | brodziejka, potem była wyrażnie zdumiona Pa ksa 


I ' kz Poświęćcie mi zatem odrobinę uwagi y ierowym*, letz „Putyfarowym*. A przyszedłem | żadną e je byłbymy się zdradził zi 
jako Bi wai, przytaczane, a sumi | Feher jest.. osłem. „I 4 a a IE ty najdroższa moja Tereniu i ty JWny a erę R a honoru w tem sposób: Dle pewnej szla- manr a łby £ » czy kiedy 

wani chcą muszą się tem zado- bej y KPE o zawsze ludzie bardziej stanie się rzecz rzadka, oto usłyszycie wierną hi- | checkiej i zaluożoej rodziny poszukiwano nauczy- Z > 
i. ościwi i bezwzględni. > 
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"A storję życia osła. 


A j m4 wido b J . ; 4: ; zk s} k tusz » > r KE st 2 . ~ e l 
5 ; Jednak rzecz 18 czny haczyk. Osioł Miłościwy mój Boże... ile to gorzkiej katuszy, Byłem jeszcze młodym gimnazjast na to, aby "mę? nietylko uczyć synka, lecz także | kilka dui z rzędu nie za i HA 
$ nie jest bowiem osłem. ; weś bolu i upokorzenia musiałem połknąć, zenim po- | podwórzu naszego kolegjam, wśród wiru | ką mamele wykształcić należycie. w węgierskiej kon- aż życia poznałom a udo. wadi 
Á diaa elyi welno nazwać osłem iasomie, któ- odziłem się „2 moim losem i doszedłem do tego, znalazłem raz cwancygiera. błyszczącego srebrnego wersaCji. "Już już zdawało mi się,» że wazybtko w 'maj- 
jego mtti swagó czyni ta wszystkoę ep eżyw | IŻ nazwy „osioł* nie uważałem dla siebie za poni- cwancygiera. Przed drzwiami szkoły stał chlopak W jaki 'śposib to przypadkowe szczęście wpa- | piękniejszym porządku i moje „chłebodawezyni 2 
TEO R Czyż. jego, myśli 100 kie K tej zadac s, , lałe. | 7 kociołkiem, zapełpionym gorącemi kiełbaskami, | dło mi w rice nie mależy do rzeczy. Dość, że ðo- | dokonanej próby charakteru swego gawernera jest 
trowsna, aby wśród W820% okoliczno” zié są to już dla mnie rzeczy przebolałe. | a u bramy czerwoną jak burak owocarka trzymała | stałem się GO tesy domu. Synek był zepśwtym i | Bajzupołniej zadowoloną.. jeż aabierałem się do 


ści polepszyć pałożeni niejszyć ciężąryj | Zd - azywam siebie w duchu | pełny k : h i y n jesretonytn z ; pev a. f zyć Mg . : i 
: gii anie swoje, Zł ary i arza się często, że sam nazy z pełny. Kosz, równie czerwonych jabłek... Mimo to | rozpieszefonym clwmwasiem, “hatomiast mutka jego | zapoznania jej z pigt tomem właśnie eo wów- 
= [a to w ogóle jest wykonalnem — pędzić | „osłem* — co więcej nawet... „Starym osłam. wszystko poszedłem sznurkiem do „Contry“ (było | przyjacielskę, uprzeymą i miłą kobietę, przyczem | czas wydanego wielkiego leksykonu Ozuczora, pdy 
yw możliwie niezawięły i przyjemny * „A ostatniemi czasy zdarza się także niejedno- | to coś w rodzaju nadzorey lub inspektora szkol- | nie sze fa tmdów przyswojenia sobie «węgier- | razu pewnego, nagle i bez danej racji skoczyła 7 
Gdy spotka goni; | rtg ż krotnie, że nietylko nie gniewam się, gdy usłyszę | nego) i wręczyłem mu znalezionego cwancy- | skiego języka Pzwęć | kanapy i wzruszając ramionami, zawołała z iście 
nie rozkoszaje gig KĘ ogrodową o ALEI EE o sobie to przezwisko, lecz nawet wówczas du- | giera. Y Dzień w dcień musisłóe rozmawiać * nią | szatańskim uśmiechem : z iście 
a AE On j żą SMBIKĄ I mnhym się czuję... „Contra* pochwalił moją sumienność, LAZY- dwie i trzy godziny, co czyniłem ochoczo, bo była — No! dość już mam tej 


| 
8 ró 
N Nadia dagrnistemi P sachami ostamh, „jak sai, CO miBiejszem chętnie wyznaję — aby to | wając mię uczciwym, dobrym... „osłem*, Na nie- niezwykie pojętnę i uważnę uezennicę. A przytem | Ależ acan jesteś oałem... skończon pańskiej nauki t 
7 e ich ERN Że, to pł wą mego niezwykłe „pojęcie rzeczy przed światem całym szczęście w tym samym pokoju było więcej osób, częstowała mię wsze, to łakociami, to wybornemi ym oałem | 
ożono 1 ZR: ę, obok ku y o śrniki ? syk nio usprawiedliwić, chwytam dziś pióro do ręki. Prze- | wśród nich kilku moich kolegów ʻi ci rogpowsze” cygarami ftp. 23 doprawdy nieraz z żałem Wapo- (Dokos . A 
Ttua swego Jeźdźca na ziemifę, ilekroć tylko może | praszaīh,.. przed całym światem, znaczy tyle, co | chnili wiadomość o tem zdarzenia i o pochwale | minam sobie tc piękue, nigdy już niepowrotne AT 
W ogóle ozy NIE żwykł nwałniać się od nałożo- przed Jaśni Wielmożnym panet Mikołajem Tórey, „Contry*. i Czasy: ne W pi Be dn Am 
nego mań ciężaru, przy każdej nadarzonej sposo- | mioim radéģ wektyjnyji, w którego rękach rzecz W ten sposób zostałem osłem w szkole. Prze- | © Decr w tfstorj: tej bstatecznie tkwiłó eok," co 
baości, z przemyślną Porfdją i złośliwością ? prosta, cała przyszłość podpisanego sługi spoczywa | zwisko, nadanę mi przez p. Contro, przylepło do | dawało wielo do myślenia... Bpostrzegłem się aż 
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dróży Koburga w tajemnicy. Atoli przypadek sam 
uchylił zasłony. Oto p. Mai, eks-służący Batten- 
berga a obecnie w służbie u Koburga, przybył do 
Turn-Severin, gdzie poznano go po ubraniu i or- 
derach. Postawiono straż honorową przed jego 
nie odstępował od 
jego boku. Wszyscy tedy domyślili się natychmiast, 


mieszkaniem, prefekt policji 


że książę przybędzie wkrótce. 


Turn-Severin jest główną kwaterą Bułgarów 
armią się i czerpią otuchę z 
luty* — tytuł przypo- 
minający pokój Sanstefański i ostatnią bułgarską 
rewolucję. Pismo to jest — rzecz prosta — przez 
Rosję inspirowane i rozpisuje się także przeciw 
Kobnrgowi. Nie wszyscy jednak emigranci podzie- 
lają. dziś tę politykę. Wielu z nich wzdycha do 
amnestji, której 0d nowego księcia wyczekują i 
gdyby powrócono im wraz z nią także dawne po- 
sady, to na Wyscig! przeszliby do obozu nowego 
władey. Atoli większość ich zawsze jeszcze jest 
nieprzebłaganą i podobno czterech miało zdecy- 
dować się na najostateczniejsze kroki przeciw Kobur- 
gowi. Lecz rząd rumuński popsuł im szyki. Po- 
prostu zabronił wszystkim emigrantom przez te 4 


rosyjskich, którzy 
tygodnika „Dziewiętnasty 


dni z domów swoich się wydalać. 


Rząd króla Karola śledzi bowiem z wielką 
uwagą cały bieg rzeczy i zapoważnie zapatruje się 
na sytuację. Dzienniki bukareszteńskie, nawet ofi- 
cjalne, rują się wiadomościami, które sygnalizują 
Tu przytacza korespondent 
urywek listu z Ruszczuku, w którym jest powie- 
dziane, że usposobienie w tem mieście jest nad- 
zwyczaj wzburzone i podobne do tego, jakie pano- 
walo przed rewolucją lutową. Na dobitek złego, 
oficerowie mają głośno i jawnie wypowiadać swoje 
rozgoryczenie na rejentów iich politykę i zdaniem 
autora listu jeno szybki przyjazd Koburga mógłby 
uratować Bułgarję, przed nowemi przewrotami. Atoli 
korespondent N.fr. Pr. pisze dalej od siebie, jako 
zapewniano go, że wszystkie pogłoski o wrzeko- 
mej niechęci armji i Bułgarów przeciw Koburgo- 
czeka go jak 
bowiem Bułgarom 
polecony przez księcia Aleksandra, który miał oświad- 
czyć także, że kocha księcia Ferdynanda jak ro- 
dzonego brata. „Tu w Orsowie — brzmi w końcu 
depesza — oczekują księcia o północy. Jego świta 
i bagaże przyszły już przed południem, a także 
konie, które w tej chwili niecierpliwie grzebią 
przed dworcem ziemię węgierską. Tymczasem 
w małych hotelach Orsowy rozgościł się miniatu- 
r lecą tu i 
tam, ulice miasta przebiegają powozy, pomiędzy 
dworcem a hotelami kursują ventre a tere konne 
sztafety. Z graniey naszej ma książę wraz z świtą 


burzę w Bułgarji.* 


wi są nieprawdziwe a przeciwnie 
najlepsze przyjęcie, został 


rowy rząd uowego księcia. Telegramy 


pod osłoną nocy w powozie wyjechać do jednego 
z portów rumuńskich, a ztamtąd wezesnym rankiem 


do Bułgarji. W każdem mieście po drodze zatrzyma 
się pono na czas krótki. Ministrowie bułgarscy 
ją go w Lom-Palance, rejencja w Ruszczu- 
ku, posłów zaś uwiadomiono poufnie, aby zgroma- 
Tam chce Koburg jak nai- 


0cze 


dzili się w Tirnowie. 
prędzej złożyć książęcą przysiegę — przedtem zaś, 
zaledwie stąpi na ziemię nowej swej ojczyzny, 
wyda „manifest do swego ludu.“ Wszystko to 
stanie się z początkiem przyszłego tygodnia i rze- 
sza suwerenów europejskich pomnożona będzie o 
jedną głowę“... 


Kilka myśli politycznych 
spisanych przez 
dr. M. Zyblikiewicza 
b. marszałka krajowego. 


IV. 


Wewnętrzny stan kraju i nasz 
program polityczny. 
(Dokończenie). 

Mamy w rękach naszych wiele innych środ- 
ków, aby przyspieszyć przeobrażenie naszego ludu. 

ady hr. Beleredego sprzyjały tej pracy, mimo 
to nie zdziałaliśmy prawie nic dodatniego. Po- 
minąwszy, że urzędowanie jego było dość krót- 
kie, dwie główne przeszkody stały nam na zawa- 
dzie. 

Jedna, którą nazwałbym psychologiczną , jest 
nasze zamiłowanie do polityki wielkiej. My mu- 
simy wymyśleć sobie zawsze coś, coby zaprzątało 
całe nasze jestestwo a odwracało uwagę do najży- 
wotniejszych zadań krajowych. W braku czegoś 
realniejszego znajdziemy Napoleona, Kossutha, Ga- 
ribaldego jako port naszego zbawienia, byle nasze 
umysły zaprzątnąć, a od prac wewnętrznych od- 
wrócić ; i złym będzie patrjotą, kto nie uwierzy 
w Napoleona, Kossutha lub Guripaldego a jak po- 
ziomym i drobiazgowym człowiekiem ten, coby 
wewnętrzną pracę przeniósł nad owe bożyszcze ! 
Obecnie ślęczymy nad odbudowaniem monarchji 
austrjaekiej i nad stosunkiem Galicji do Austrji. 
Hr. Beleredi rozpoczął swoje rządy 0d zawieszenia 
centralistycznej konstytucji lutowej i tak nas 
zapalił do autonomji, federacji, w ogóle do planów 
organizacji monarebji, iż brakło nam uwagi ua 
nasz rostrój społeczny. Wprawdzie nikt dotąd nie 
zdefiniował ani autonomji, ani federacji, nie wska- 
zał możności ani środków do przeprowadzenia jej. 
lecz mniejsza o to, jest wyraz, a kto nie poświęci 
wyrazowi najżywotniejszych warunków naszego bytu, 
teu utilitarysta, polityk zaściankowy, on abdykuje 
i zdradza kraj! 

Nie ma Polski, bo mało mamy świadomych 
Polaków. Będzie Polska, jak będzie dosyć Pola- 
ków, lecz bez ludu wiejskiego liczba Polaków nie 
będzie nigdy dostateczna. W tworzeniu więc Po- 
laków cała nasza przyszłość i cóż może być dla 
nas większą polityką ? Zresztą jakie znaczenie mo- 
żemy mieć w składzie monarchji austrjackiej cho- 
ciażby nawet w ustroju federalistycznym, jeżeli 
każde nieprzyjazne nam stronnictwo, cisnąć nam 
może w oczy słowa niedawno przez Bismarka 
Wielkopolanom rzucone: „Nie macje głosu w spra- 
wach Polski, bo lud SIę WaS wypiera.“ Bismark 
nie na właściwem miejscu użył tego zarzutu, bo 
chłop wielkopolski idzie Za zdauiem starszej swej 
braci, słusznie więc mógł Niegolewski odpowie- 
dzieć: „spróbój pan powszechnego głosowania“, 
lecz czemże my ten zarzut odeprzemy? Czy ze- 
chcemy spróbować powszechnego głosowania? Ma- 
jąe lud przeciw sobie, czyż nie będziemy zawsze 
igraszką dla rządu, czy to niemieckiego Jak teraz, 
czy też federalistycznego, gdyby nam z gory na- 
rzucono ? 

e skonsolidowanie się w naród na drodze 
wewnętrznej pracy powinno być najwyższem na- 
szem zadaniem, nie idzie zatem bynajmniej, aby- 
śmy nie mieli dążyć i domagać się autonomii, fe- 
deracji i t. p. lub w ogóle, nie baczyć na stosu- 
nek nasz do monarchji. Autonomię kraju czy ona 
należycie pojętą lub nie, podnosić musimy, cho- 
ciażby dla tego tylko, aby ją przeciwstawić jedności 


'na gminne i MAI 


monarchji, o którą dobijają się Niemcy a po.za 
którą kryje się ich hegemonia i germanizacja. 
Idzie tylko o odpowiedni stosunek jednej akcji do 
drugiej. Jedna nie powinna pochłaniać drugiej. 
Tej chwili odbywa się w kraju organizacja gmin; 
organizacja rad powiatowych tuż w ślad za nią 
pójdzie, kładzie się więc w kraju kamień węgielny 
budowy narodowej i najistotniejszej autonomji, a je- 
dnak na przeobrażenie to nikt nie zwraca uwagi, 
pomijamy je z dumnem lekeeważeniem, jako rzecz 
polityki małej i zaściankowej, nie starczy nam 
nawet uwagi na to, bo kraj, zaprzątniony lekcewa- 
żeniem Sejmu, że w uchwale 2. marca niedosta- 
tecznie manifestował zasad autonomicznych, całe 
jestestwo swoje tej sprawie poświęcił. 

Drugą przeszkodą do prac około przeobraże- 
nia naszego ludu byli za czasów Beleredego nasi 
moskalofile. Mając w Sejmie liczne zastępy, wal- 
czyli oni z nami, aby tylko walczyć, aby osiągnąć, 
eo się da osiągnąć, czy to nienawiść ludu do pa- 
nów, czy przynajmniej zmarnowanie drogiego 
czasu. Wszakże lud sam, jakby instynktem wie- 
dziony przerzedził ich w Sejmie do tyle, że w 
niczem przeszkodzić nam nie mogą, jeżeli przeto 
utrzymamy Sejm w dzisiejszym jego składzie 
ustrój wewnętrzny kraju w naszych spoczywa rę- 


Kilka lat pracy organicznej, a z rozbitków 
staniemy się narodem. Obudźmy tyłko w sobie 
wiarę. Wyznać kowiem należy, że nienawiść ludu 
do nas, odpłaczmy my częstokroć wzajemnością, 
a w piersi ludzi nawet Światłych znajdzie się wie- 
le goryczy a nawet pogardy dla ludu. Jest to 
psychologiczną konsekwencją, że każde uczucie 
wywołuje wzajemność. Nie łatwo więc przypusz- 
czamy, aby nasz lud się zmienił i stał się obywa 
telstwem, a ta uiewiara paraliżuje w samym Za- 
rodzie każdą myśl zbliżenia się do ludu. Jakoż i 
ja w marzeniach moich nie idę tak daleko, abym 
przypnszezał, że w kiiku latach a nawet kiedykol- 
wiekbądź pod panowaniem obeem chłop nasz doj- 
dzie do poczucia i świadomości polskości. Nie o 
to też idzie w tej chwili. "Teraz na tem zależeć 
nam powinno, aby się wyzuł z nienawiści i nieu- 
fności do światlejszej warstwy. aby zaufał tej lub 
owej klasie narodowej, wybrał w niej swych mę- 
żów zaufania i powierzył się im w sprawach po- 
litycznych Na to zaś sześć lat nam wystarczy. 
Qo więcej, nie tyle nawet idzie o dodatnie z na- 
szej strony działanie, bo tu sam czas najlepszym 
lekarzem, ile o zasłonięcie go przed trucizną, czyli 
wyraźniej mówiąc, cała nasza mądrość na tem po- 
legać winna, abyśmy polityką naszą nie sprowa- 
dzali na nasz lud na nowo rewolucji biurokratycz- 
Lej, która na chwilę przerwana, ale nie zakończo- 
na, czeka tylko sr "*nei chwili, aby z całym ar- 
senałem komur’ enizmu, sądów austragal- 
nych i deutscht. ¿sche Schulen na nowo gło- 
wę podnieść mogla Cto jest zdaniem mojem pro- 
gram dla Galicji, na tak długo, dopóki nie stanie- 
my się narodem, tu też leży znaczenie uchwały 
z dnia 2. marca. (Genezę jej opowiada dr. Zybli- 
kiewiez w artykule V. „Konferencja autonomistów 
w Wiedniu dnia 13. lutego“, który podamy w nu- 
merze niedz.elnym. P. r.). 


Reforma ustawy gminnej. 


V. 

Jak już wyżej powiedziano, niepodobna w y- 
liczyć wszystkich spraw załatwionych przez gmi- 
nę w  poruczonym zakresie działania; należy 
tu jeszcze udzielanie różnych wyjaśnień, do- 
ręczanie pism urzędowych, sporządzanie wyka- 
zów  statystysznych i inne drobiazgi. Sprawy 
poruczonego zalłresu działania przysparzają nie- 
wątpliwie gminom bätūzo a bardzo wiele czynno- 
ści; niekoniecźuić jednak znowu uza- 
sadnionem jest mfiśnanie, jakoby 
one tylko wyłącznie fftzóciążały orga- 
Hi powodem, 
iż brakuje im sił do porzędń'egą wyko- 
nywania innych czynności. p | 


Trudność poprawy tych niekorzystnych śtośink ' 


ków w tem leży przedewszystkiem, że wiel, 
może przeważna część spraw takzw. poruczonć 
zakresu, stoi w ścisłym związku zoryanizacją gmi- 
ny i z własnym jej zakresem działania, tak iż o 
zupełnem wyłączeniu tych spraw i mowy być nie 
może. Zresztą z łona gmin — wyjąwszy w kwe- 
stji zbierania podatków, żałób na przeciążenie spra- 
wami poruczonego zakresu nie podnoszono ; nato- 
miast oprócz innych motywów niezadowolenia z no- 
wej ustawy drogowej, ważną rolę odgrywał i ten 
powód, iż wydana do tej ustawy, nie licząca się 
dostatecznie ze stosunkami, instrukcja, nakłada 
na wychodzące z gminy i obszaru dworskiego za- 
rządy drogowe obowiązek prowadzenia nader licznych 
zapisków i wykazów, do czego trzebaby w wię- 
kszych gininach osobną chyba założyć kancelarję 
i płacić funkcjonarjuszów. Czyż nie jest to więc 
znowu przeciążaniem gmin — wə własnym zakre- 
sie działania ? 

„Nie da się wprawdzie zaprzeczyć, iż władze 
polityczne I. inst. spychają niekiedy na gminę za- 
atwianie lub przynajmniej przygotowawcze docho- 
dzenie spraw, które bezwarunkowo same załatwiać 
powinne. Są to jednak wypadki nader rzadkie, 
i te można z całą słusznością nazwać przeciąża- 
niem gminy. 

Dla zupełnego zadośćuczynienia kwestjona- 
rzowi Wydziału krajowego, zawierająceimu oprócz 
pytań, ua które znajdzie się odpowiedź w powyż- 
szych uwagach, nadto jeszcze pytanie, wystosowa- 
ne do starustw, czy i z jakich powodów zachodzi 
potrzeba zastosowania $. 107 i $. 108 ust. gm., 
i o tem parę słów wypada natrącić. 

$. 107 nadaje politycznej władzy powiatowej 
moc zarządzania na koszt i stratę gminy środków 
zaradczych, jeśli rada gminna zaniedbuje lub wzbra- 
nia się wypełnić obowiązki według ustaw na gmi- 
nie ciężące. Otóż to postanowienie bywa niekiedy 
zastósowanem, ale w bardzo rzadkich wypadkach. 
Natomiast często bardzo iv dobrym skutkiem przy- 
chodzi w użycie pieiwszy ustęp $. 108 ust. gm., 
według którego politx'"ax władza powiatowa ma 
prawo nałożyć na na seloik «winy, przekraczają- 
cego lub zaniedbująceg' okow: azki swoje w spra- 
wach poruczoaego zakresu l7rsiania, grzywnę do 


20 zł. Co do tego, w jukicz wypadkach miewa 
zastosowanie wspomniane pułanowienie, już sama 
treść jego nie dopuszcza żadnej wątpliwości. Dru- 
ga część §. 108, według ki rej starostwo Z powo- 
u uchybień naczelnika uswiuawia na koszt gminy 
osobny organ do sprawowati« *zvnności poruczo- 
nego zakresu, podobnie iu: : 107 rzadko bywa 
zastosowana. 


W ten sposób kwestjonarz byłby wyczerpany; 
a zebrane powyżej uwagi powinrchy przedstawić 
obraz gospodarki gmiinej. Obiz ten zapewne 
grzeszy pobieżnością i miedow.alnością w nieje- 
doym kierunku, w niejsdners zureiseu wyda się 
przesadnym ; ale że zestawiany wjł z dobrą wolą, 


| dedua może dla wszelkich braków i- niedo- 
statków przebaczenia a przynajmniej pobłażanie. 
Teraz przychodzi zastanowić się nad kwestją, 
czy złe strony obecnej gmin działalności spowodo- 
wane są wadami dotychczasowej ustawy gminnej, 
czy też tkwią może gdzieiudziej. Otóż  niewątpli- 
wie i w ustawie byłoby. niejedno do zmienienia 
na lepsze — o czem niżej — ale nawet przy, za- 
chowaniu bez zmiany obecnej ustawy gminnej, w 
której niekoniecznie dobrą jest stroną, ów system 
dualistyezny, autonomiezno -rządowy, utrudniający 
samej gminie i władzom nad nią stojącym działal- 
ność, można już było osięgnąć lepsze rezultaty, 
niż się to istotnie stało. i 
Potrzeba jednak było ciągłego i troskliwego 
nadzoru nad młodemi organizmami gminnemi 
tak ze strony władz autonomicznych, jak też ze 
strony organów rządowych. 
ady powiatowe, korzystając z rozległych swo- 
ich praw opieki nad gminami, powinne jak nal- 
częściej przedsiębrać lustracje majątków gminnych, 
a kontrola taka ocaliłaby niejedną gminę od ruiny; 
wykonywanie jej raz na kilka lat, jak to najezę- 
ściej miało dotychczas miejsce, jest wcale niedo- 
statecznem. Na taką kontrolę, powie ktoś, nie wy- 
starczają siły, jakiemi wydziały powiatowe rozpo- 
rządzają. 
Na to odpowiedzieć trzeba stanowczo, że siły 
wystarczą. Przedewszystkiem jednak członkowie 
rad powiatowych, powinniby pamiętać o tem, że 
zaszezytne, będące wyrazem zaufania wspólobywa- 
teli stanowisko, nakłada pewne obowiązki, którym 
nie uczyni zadość, kto raz lub dwa razy do roku 
zjedzie na posiedzenie rady, aby po jedno lub 
dwugodzinnej nie trudzącej wcale naradzie, zaba- 
wić się pogawędką z dalszymi i bliższymi sąsiada- 
ini i zakończyć wspólnem śniadankiem lub objad- 
kiem. Ale ileżby to przyczyniło się do dobra po- 
wszechnego, gdyby choć część członków rady, je- 
Śli nie wszyscy, podjęła się lustrowania gospodar- 
ki gminnej w najbliższem swojem sąsiedztwie. Po- 
trzebaby się wprawdzie do tego przygotować, prze- 
czytać trochę przepisów, ponudzić się, ale nie jest 
to rzeczą niemożliwą dla ludzi inteligentnych, jacy 
w radach powiatowych przeważnie zasiadają. 
| Z drugiej strony z pomiędzy urzędników rady 

powiatowej nietylko właściwy lustrator powinien 
dokonywać rewizji gospodarsko: gminnej, lecz iin- 
ni urzędnicy, mianowicie sekretarze. Pracami ści- 
śle kancelaryjnemi nie są oni przeciążeni, owszem do- 
syć mają swobodnego czasu, który wypełniają za- 
jęciami postronnemi w towarzystwach zaliezkowych, 
kasach oszczędności itp. Przyczynia się to, co 
prawda, do polepszenia ich bytu, który jednak i 
tak nawet gdyby poprzestawali na samym sekre- 
tarjacie, względnie do urzędników państwowych o 
równej kwalifikacji, można nazwać dość dobrym. 
Lecz na takim stanie rzeczy cierpi przecież wła- 
ściwa służba. Dlatego też wysyłanie: sekretarzow 
rad ua lustracje, rzadko praktykowane, byłoby bar- 
dzo wskazanem. O ile koszta wszelkich takich ko- 
misyj nie mogłyby być pokryte z funduszów po- 
wiatowych, możnaby je nałożyć na dotyczące gimi- 
ny z tem sumiennem przeświadczeniem, że mały 
wydatek na te koszta uchroni gminę od niejednej 
niepowetowanej straty. Zresztą tak członkowie rad 
powiatowych, jako też urzędnicy powinni gorliwiej 
niż dotychczas siarać się o poznanie i usunięcie 
nadużyć, pouczać zwierzchności gminne przy każ- 
dej styczności, wyjaśniać im ustawy i przepisy a 
działalność taka będzie z pewnością zbawienniejszą 
i więcej patrjotyczną, niż... jednorazowe agitacje 
w czasie wyborów. 

Podobną działalność powinien w swoim na- 
turalnie zakresie rozwijać starosta z podwładnymi 
urzędnikami, którzy przy częstych komisjach mają 
łatwą sposobność niejeden dojrzeć niedo statek. 


I50-letni jubileusz uniwersytetu 
w Getyndze. 


Niedawno obchodziła Germanja jeszcze starszą 
nauki, 500-letni jubileusz vniwersytetu w Hei- 


uh, 
„datę 
| gdzie króluje największa na całe Niemcy 


delbergu, 
eczka piwna i gdzie się urodziła największa na cały 


; świat filozofja niemiecka. 


W Getyndze, która w Średnich wiekach uczestni- 
czyła we wszystkich powodzeniach i klęskach narodu 
niemieckiego, w rozkwicie Hanzy i w wojnie 30-le- 
tniej, założony został uniwersytet w roku 1737 i za- 
słynął wkrótce w dziejach umiejętności. 

W Heidelbergu i Jenie kwitła filozofja, w Ge- 
tyndze natomiast przeważnie historja i filologja. Pier- 
wszą chlubą młodej akademji stał się helenista Heyne. 
Równocześnie wykładał historyk Sehlótzer. Dotąd je- 
szcze słyną w fizyce Lichtenberg a w matematyce 
Kästner. Później wystąpili pracowity historyk Heeren 
i genjąlny archeolog Otfryd Müller. W estetyce odzna= 
czył się Beuterwek, w filozofji Herbart, który odrębną 
założył szkołę a w matematyce Gauss stworzył epokę. 

Rok 1787 jeszcze z innego względu stanow! du- 
mę uczonych Getyngi. Dnia 17. września król Ernest 
August obalił konstytucję. Profesorowie Getyngi nie 
chcieli złożyć przysięgi na rotę zamachu stanu. Było 
ich siedmiu, między tymi fizyk Weber, badacz języ- 
ków Grimm, estetyk Gerwinus i historyk Dahlmana 
wszystko gwiazdy nauki. Minister Scheele, miniat” 
Metternicha, za ten opór pozbawił ich posad 8 FOTY 
feuszów skazał na banicję. Poszli tedy na WYSPALI 
jako ofiary przekonań niezłomnych. „EB 

Ale ten rok 1837 jest tylko | zrzaka Z 
historji uniwersytetu, do którego dążyła miodzież i z 
dalekich ziem słowiańskich, gdyż uDiwersy tet w Ge- 
tyndze był czystą akademją WiedzJ. To jest tylko 
wspomnienie historyczne, PO nauka w Niemczech 
stała się teraz służobnicą polityki. 

Co do samego obchodu, to rozpoczął się 0n Zgro- 
madzeniem w auli uniwersytetu wszystkich profesorów, 
docentów, mnóstwa osób zaproszonych, a wśród tych 
reprezentantów innych Uniwersytetów i ministra Gosslera. 
Do sali weszli 901 wśród dźwięków uroczystego marszu 
z opery „Katarzyna Konaro*, Gdy wszyscy miejsce 
swoje zajęli» powitał ich dłuższą przemową prorektor 
dr Rits chl. Spomniawszy o jubileuszach uniwer- 
sytetów w ogóle, dał pogląd na dzieje ostatnich 50 
lat uniwersytetu, przyczem wspomniał 0 owej kryzis 
z roku 1837, gdy owych powyżej wymienionych “ 
profesorów ustąpiło. 

Następnie odbyły się promocje honoris causa, 
poczem minister oświaty Gossler, odczytawszy PL 
smo z Życzeniem cesarza i cesarzowej, krótko w imie- 
Nin rządu przemówił. Po kilku jeszcze przemowie- 
niach wzniesiono okrzyk na cześć rektora księcia 
Albrechta. 

O godzinie 3. popołudniu odbył się objad na 
250 osób. Po pierwszych daniach wzniósł toast na 
cześć cesarza Wilhelma książę Albrecht, minister Goss- 
ler na cześć uniwersytetu, prorektor na cześć gości a 
prof. Tensdorff na cześć miasta Getyngi. 

Wieczorem odbył się wielki raut u ks. Albrechta, 
który zgromadził około 500 osób. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Sierpnia 1887. 
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Wiadomości z dworu. Cesarzewiczowa Stefanja 
wyjechała przedwczoraj o godz. wpół do 9. wieczorem 
do Ischl. 

Wiadomości osobiste. Człenek Wydziałn kraj. 
dr. Franciszek Hoszard powrócił z Karlskbadu i 
objął natychmiast kierownictwo depariamentu sani- 
tarnego. — Zastępea członka Wydziału kraj. p. Mie- 
czysław Onyszkiewicz powołany chwilowo do 
zastępstwa dr. Hoszarda w Wydziale krajowym zdał 
temuż urzędowanie. 

Nekrologja. Karol Wit Hof, zasłużony pi- 
SATZ czeski, zmarł d. 9. bm. w Kumraticz koło Pragi, 
przeżywszy lat 61. 

Kalendarz. Sobota (13.) : Hipolita męcz. — Ro- 
sława. Wschód słońca o godz. 4. min. 58, zachód 
o godz. 7, min. 8. 

Kalend. myśliwski. W sierpniu wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki i 
dzikie gołębie, dropie i pardwy i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności. 

Składki. Do naszej Administracji nadesłano na- 
stępujące składki : 

Na bank ratnnkowy w Poznanin p. Wład. 
Janicki, notarjusz w Radymnie, 11 złr. 50 ent. 

„Osioł.“ Znakomity pod tym tytułem. utwór wę- 
gierskiego pisarza i poety Aleks. Balazs'a, który 
przed tygodniem odebrał sobie życie na grobie swej 
córki, podajemy dzisiaj w fejletonie Dziennika. Do- 
kończenie fragmentu tego „z pnmiętników osła" za- 
mieścimy jutro, 

Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała: 
Ambrożego Petrynę, rzeczywistym nauozycielem szkoły 
etatowej w Kalnem; Pawła OCyankiewicza, rzeczywi- 
stym nauczycielem kierującym szkoły dwuklasowej w 
Zembrzycach ; Juljana Pańkowskiego , rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Żukowie; Gabrielę 
Antoninę Waszkównę, nauczycielką młodszą, zawia- 
dującą stale szkołą filjalną w Nielipkowcach. 

Dar. Cesarz udzielił gminie Płancza wielka, 
w powiecie brzeżańskim na budowę szkoły, zapo- 
mogi w kwocia 50 złr. 

Ognie sztuczne. P. Mądrzykowski, znakomity 
pirotechnik, którego poprzednia produkcja na Strzel- 
nicy miej. znalazła powszechne uznanie, daje dziś 
drugie przedstawienie. Istotnie kto chce widzieć praw- 
dziwie piękne ognie sztuczne, niech wieczorem po- 
dąży na Strzelnieę. W razie niepogody przedstawienie 
to, z którego dochód przeznaczony jest na wdowy i 
sieroty stow. wzaj. pomocy rękodzielników mieszczan, 
odbędzie się jutro w niedzielę. 

Nauka dopełniająca otwarta zostanie z dniem 
1. września b. r. przy tutejszych szkołach etatowych 
żeńskich, tudzież przy szkole mięszanej na Zofijówce 
i na Pasiekach. Na naukę tę winne uczęszczać dziew- 
częta po ukończeniu sześcioletniej obowiązkowej nauki 
trzy lata. Nauka ta, która tak samo, jak nauka co- 
dzieuna, jest bezpłatną, odbywać się będzie trzy razy 
w tygodniu, w dniach i godzinach, przez dyrekcje 
szkół ogłosić się mających. Rada szkolna okręgowa 
podając to do powszechnej wiadomości, wzywa rodzi- 
ców, ich zastępeów, opiekunów i służbodawców, aby 
dziewczęta, obowiązane na naukę dopełniającą, w o- 
statnich dniach sierpnia b. r. w najbliższej szkole 
żeńskiej miejskiej zapisali i następnie regularnie na 
naukę dopełniającą posyłali, gdyż w obec opieszałych 
zastosowany zostanie art. 48 ustawy z dnia 2. maja 
1878 a zaniedbanie ciążącego na nich obowiązku za- 
pisania i posyłania na naukę grzywną od 50 cent. 
do 50 złr. lub aresztem od 1 do 14 dni ukarane 
zostanie. 

Chłopcy, obowiązani w myśl przytoczonej powy- 
żej ustawy na naukę dopełniającą, mają uczęszczać 
na istniejące przy tutejszych szkołach męskich im. 
św. Anny, Czackiego, Konarskiego, św. Marcina i Pi- 
ramowicza kursy nauki dopełniające} dla młodzieży 
zawodu rękodzielniczego i przemysłowego. 

Rodzice tych chłopców, ich zastępcy, opiekuno- 
wie i służbodawcy, winni zgłosić się z nimi do za- 
pisu w tych szkołach z końcem sierpnia b. r. a na- 
stępnie posyłać ich regularnie na naukę, w razie prze- 
ciwnym użyte zostaną przeciw opieszałym wyszezegól- 
nione powyżej środki przymusowe. 

Zapowiedziana wycieczka do Skolego, aran- 
żowana przez członków lwowskiego towarz. S!unast. 
„Sokoł“, odbędzie się stanowczo jutro w niedzielę 
dnia 14. bm. — W Skolem za | ak naczel 4 
tamtejszego sądu p. Czerneckiego l nótarjusza p 
kin ma” się komitet, który zajął złe uło- 
żeniem programu przyjęcia. Do programů Wchodzą: 
Przywitanie na dworcu, wycieczka dg „£utowiszcza”, 
wspólny objad itd. Na wypadek dasgósu zamiast wy. 
cieczki, zwidzą goście fabryśi drzewa i zapałek. 
Wieczorem odbędą się taiag t 

Wycieczka więc odbędzie SIĘ bez względu, czy 
deszcz lub pogoda. <7 Wyjazd z dworca kolejowego 
we Lwowie o godz W pół do 7 rano. s 

Germanizaci®- Pan E. W. nadsyłając nam cyr= 
kularz niemiegkt niejakiego W. Zacharjasiewicza 
jn Lemberg; PISZE: „Co to Znaczy, że niektóre 
e w Galicji tylko po niemiecku korespondują? 
Jest to istna hańba, której zaradzić można tylko w 
ten SpoSÓb, żebyśmy kupowali li u takich, którzy 
swego ojczystego języka w mowie i piśmie się nie 
zapierają, Nie tuczmy polskim groszem ludzi, którzy 
na tej ziemi urodzeni, tu wychowani, po polsku pi- 
Sać nie chcą czy nie umieją, a stają się apostołami 
Bismarka i germanizmu.* , 

Wypadek. Antoni Kuzyk, robotnik z Knihinicz, 
powiatn rohatyńskiego, liczący lat 44, ojciec pięciorga 
dzieci, wioząc zboże z pola, spadł pod wóz i został 
przejechany, skutkiem czego odniósł na prawej nodze 
tak mocne obrażenie, że musiano go przenieść w lek- 
tyce do głównego szpitala. 

Wybór uzupełniający dwóch członków rady po- 
wiatowej w Limanowej, z grupy większych posiadło- 
ści, rozpisany został na dzień 6. września br. 

Burza z gradem  srożyła się wezoraj we Lwo- 
wie i okolicy. Do zawdzięczenia jej mamy zwalenie 
kilku starych parkanów 8 między innemi parkanu 
okalającego ck. sąd krajowy karny na ul. Batorego, 
który niedawno, bo z okazji przyjazdu arceyksięcie 
Rudolfa, z takiem staraniem odświeżono. Niestety, ma- 
lowidło nie wzmocniło zupełnie spróchniałych pod- 
staw, które wczoraj za pierwszym silniejszym podmu- 
chem wiatru runęły, odkrywając chwasty kryminal- 
nego podwórza. 

W okolicy Lwowa padło prawdopodobnie kilka 
piorunów. Grad padał 8 minut. 

Kradzieże. Panu Antoniemu Dyhdalewiczowi, 
nauczycielowi w Winnikach, skradziono ze strychu, 
w czasie między 27. zm. a 10. bm., futro z rosyj- 
skich czarnych baranów z szopowym kołnierzem i ta- 
kiemiż mankietami, czarnem suknem pokryte z ezer- 
woną listwą u dołu; dalej damskie futro z rosyjskich 
lisów, pokryte czarnym rypsem, drugie z tutejszych 
lisów z czarnem kamgarnowem pokryciem i futerko 
damskie, podszyte w plecach białym barankiem a z 
przodu lisami, z popielatem sukiennem pokryciem. 
Szkoda wynosi 70 złr. — W Krakowie skradziono 
p. Polikarpowi Rapaczowi w czasie między 20. Czer- 
wca a 31. lipca z wertheimowskiej kasy sześć ksią- 
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żeczek wkładkowych galicyjskiej kasy oszczędności a 
mianewicie do 1. 20938 na 250 złr., do L 8071 na 
210 złr., do l. 27536 na 250 złr, do l. 8381 na 
800 złr., do l. 3948 na 300 złr. i do 1. 3386 na 
450 w 

sprawie znanego pojedynku pomi 3 
kiem pruskiej izby panów. Rościelskin” a kotka m 
api Ritterem, jak donoszą z Poznania p. Ko 
ścielski, przesłuchiwany w sądzie (inowrocławskim 
odmówił wszelkich objaśnień. ý AE 

Wielki pożar w mieście Mistku. 
szląske-morawskioj, dnia 10. bm. 
mów, kościół i fabrykę. 

Z kulą w piersi przybył onegdaj niejaki Leiten- 
berger, urzędnik kolejowy z Módlingu do Wiednia. 
W przystępie obłędu prześladowczego usiłował sobie 
odebrać Życie wystrzałem z rewolweru, tuż obok 
ruin Lichtensteinu. Strzał nie był śmiertelny i po 
chwilowej agonji Leitenberger o własnej sile przybył 


u. na granicy 
zniszczył 100 do- 


do stacji ratunkowej w Wiedniu na Fleischmarkt, 
zkąd po tymczasowem opatrunku odesłano go do 
szpitala. 


Spostrzeżenia turysty. P. Wolf z Merane 
w Saksonji, powróciwszy z wycieczki do Frankfurtu, 
opisuje w Meraner Zig. wrażenia z podróży. Czy- 
tamy tam: „Odbywając podróż staje się człowiek po- 
mysłowym; i tak zbadaliśmy w krótkim czasie, że 
na wszystkich stacjach drogi żelaznej, gdzie jest 
tłusty i gruby naczelnik stacji, dostać można do- 
brego piwa; nie omyliliśmy się w tym względzie 
nigdy". 

Radni miasta i polityka: sjem: SZ zamie- 
szeza następującą notatkę autentyczna, nadestanę do 
redakcji: tego pisma: „Na posiedzeninzarwatu Mluygig 
(Kijówaj w dniu 28. zm. podczas rozpraw nad kon- 
traktem najmu domu niejakiego Polityki. wielu ra 
dnych wyszło z sali posiedzeń i posiedzenie musiano 
odłożyć. Na posiedzeniu zarządu w dniu 1. bm. 
sprawa najmu domu Polityki znów przyszłe pod 
obrady, ale radni znów wyszli z sali posiedzeń i 
przerwali sesję". Czyżby radni tak obawiali się po- 
lityki, że posłyszawszy samo brzmienie tego wyrazu, 
uciajją g "A pieprz Tośnie ? 

tl hei ' Czytamy w Ktijewianinieł. 
że w Próektfowie, w gub. podolskiej, zjawił się by- 
jakiś starozakonny, który cheiał sprzedać piękną bu 
ławę hetmańska, ozdobioną wypukłą rzeźbą, na wieczchu 
mającą portret króla Jana Sobieskiego, po bokach 
zaś wyobrażenie bitwy Polaków z Tarkam.  Ręko- 
jeść buławy ma na sobie hetby Polski i Litwy, oraz | 
cztery postacie rycerzy. Policja proskirowska podej- 
rzywając, iż zabytek jest zkądeś skradziony, żyda 
aresztowała ; niektórzy jednak przypuszczają, iż bu- 
ława jest tylko nowoczesnem naśladownietwem, zro- 
bionem dla oszukania łatwowiernych. 

Pomyłka. Do koilektury loteryjnej w Wiedniu 
znajdującej się „Am Hof,* zgłosiła się onegdaj ko- 
bieta i przedłożywszy dwie kartki loteryjne, zażądała 
wypłaty wygranej. Kollektorka odebrawszy kartki 
wręczyła jej 600 złr. tytułem wygranego terna, po , 
czem kobieta zabrawszy pieniądze oddaliła się naj- | 
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spokojniej w świecie. Następnego dnia wszakże zgłasza 
się inna kobieta z żądaniem wypłaty „trafionego* 
terna i ku niemałemu przerażeniu przekonano się, 
że obie kartki na które poprzednio wypłacono 600 | 
złr. zawierały li wygrane dwa amba w łącznej kwocie 
8 złr. Dzienniki wiedeńskie wzywają szczęśliwą nie- 
znajomą do zwrotu nadwyżki 592 złr. — pozwalamy 
sobie jednak powątpiewać w skuteczność tej odezwy. 

Hadżi Loja umarł. Słynny dowódca powstań: 
ców bośniackich i jeden z najzagorzalszych obrońców. 
Serajewa przed wojskami Austrji, zmarł d. 13. z 8 
Hadżi Loja schwytanv przez władze austrjackie, I? 
teinowany byi w twierczy Theresienstadt. Po zepol 
gzezeniu go na wolność udał Się Hadżi Loja do Mek- i 
ki, zkąd zamierzał zeszłego miesiąca udać się do 
Stambułu. W drodze jednak zachorował i po” 
wrócił do Mekki, gdzie zmarł. Pogrzeb jego odbył 
się wśród wielkiego współudziału prawowiernych ma- 
hometan 

W Mulhouse w Alzacji, jak donosi zwidzający 
niedawno to miasto inżyniasr p. B. K. w miejscowej 
szkole wyższej shemicznej, prawuje W charakterze a- 
systenta roda nasz p, Kostaheóki a sześciu Polaków 
w szkole *ej studjuje chemję. Trzej z nich, pp. Ba- 
bieki, Morzkowski i Somerfeld, wszyscy Warszawianie 
w tych dniach właśnie chlabnie ukończyli kursa i 
wracają do kraju, ażeby słażyć swemu społeczeństwu. 

„ Żięć unikat. w Valette (w okolicach Talonu), 
zdarzył się wypadek, jedyny może w swoim rodzaju, 
w obec ogólnie objawiającego się u zięciów teściewo- 
wstrętn. Pewien episier, Rudolf Anicet, zapałał gwał- 
towną miłością ku matce swojej nieboszczki Żony, 
wdowie Frćbois, kubiecie starszej od siebie o lat kil- , 
kanaście. Po długich a bezowocnych usiłowaniach 
skłonienia teściowej do wejścia z nim w związki mał 
żeńskie, postanowił odebrać życie jej i sobie. Trzy- | 
krotnym wystrzałem z rewolweru położył je trupem 
a gdy dwa wystrzały wymierzone we własną pierś - 
chybiły, rzucił się z drugiego piętra praaz - okno. 
Nawpół żywego odwieziono go do szpitala. 

Bardzo wiele hałasu narobił w Berlinie obraz 
malarki niemieckiej, Herminii Prenschen, zatytnłowa- - 
ny: „Mors imperator". Stosownie do tytułu, -przed- 
stawiła artystka śmietć jako władcę. Do wspaniałej, 
lecz pustej sali, wkroczył kościotrup i owinąwszy swoje 
bezcielesne kształty w porzuconą przypadkiem pnrpu- 
rę, zasiada z powagą na krześle tronowem. Oto ekscen- 
tryczny przedmiot owego obrazu. Nie kyłby on może 
zwrócił na siebie większej uwagi. gdyby komitet aka- 
demickiej wystawy sztnk pięknych, odbywającej się | 
właśnie w Berlinie, nie był dopatrzył się w owym 
przedmiocie aluzji współczesnej. Nmierć, zasiadająca 
na tronie, w chwili” "gdy —władua wielkiej ojęzysny 
germańskiej dobiega kresu dni swoich-a następca jego 
jest chory — temat taki nie mógł się spodobać. 
Z tych też powodów odmówiono przyjęcia obrazu. Ar- 
tystka zaprotestowała przeciw temu wyrokowi iw 
ogóle przeciw podsuwaniu jej obrazowi myśli uboczny”'» 
tłumacząc się, iż chciała jedynie wyrazić inyśl Salo- 
monową o powszechnej marności rzeczy ziemskieh i 
o śmierci, jako ostatecznym władcy wszystkiego. ,Tłu- 
maczenia tego jednak nie uwzględniono i sprawa cała 
oparła się aż o cesarza Wilhelma, któremu pozosta- 
wiono jej rozstrzygnięcie. Ku niemałemu zdumieniu 
sfer artystycznych, cesarz oświadczył, iż uznaje w zu- 
pełności motywa jury wystawowego. W obse tego 
wątpić należy, czy obraz pani Preuschen gdziekolwiek 
publicznie będzie mógł być w Niemezech wystawio: © 
nym. Artystka jednak stara się o to usilnie. l 

Książę Bismarck w sztambuchu. Pewna młoda 
Angielka, wielbicielka entuzjastyczna kanclerza niemiec- 
kiego, wystosowała do niego niedawno list, w którym l 
prosiła księcia gorącemi słowy, aby jej cokolwiek na- 
pisał w załączonym sztambuchu, gdyż przekonaną 
jest, iż posiadanie własnoręcznego manuskryptu wiel- 
kiego niemieckiego męża stanu przyniesie jej szczęście 
na całe życie. Żelazny książę nie mógł się oprzeć tej 
prośbie i na pierwszej stronie albumu napisał : „Strzeż 
się zawsze moje dziecko, budować zamki na lodzie, | 
gdyż są to gmachy najłatwiejsze do wzniesienia a do 
zburzenia natrudniejsze”. Tak opiewają pisma angielskie, 
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0 godzini N GA) po południu ks. A sk” Sztule, 
proboszcz królewskiej kapituły b at papieski, 
poseł na seim krajowy, człopek-Czeskiego muzeum, 
czeckiego towarzystwa umiejętności, towarzystwa 
przyjaciół nauk tj Krakowie i Poznaniu i wielu 
stowarzyszeń dobroczynnych. - 
Szłuje urodził się y Kladnie W roku 1814, 
gdzie ojcie jego, murarz 1 ył członkiem 
zarządu n.ivjskiego. Szkoły początkowe odbył w 
mieście tvd:innem a następnie w Pradze, gdzie 
w roku l5:. wstąpił do staromiejskiego gimna- 
zjum, w ktorem nauczali żarliwi patrjoci, Swoboda 
i Jungma:. Qi podniecili w chłopaku zarzewie 
wyniesion:: z domu, miłość ojczyzny i przywiąza- 
nie do języka narodowego. È n 
¿o wespół z innymi uczniami, do którye 
FE Sabina, Svoboda, Trojan i Pod- 
lipsky, utwasżyli rodzaj stowarzyszenia, w którem 
rozczętyw=uo SIĘ pilnie w utworach czeskiej lite- 
raturj, #23 mMywano SIĘ badaniami na polu lingwi- 
i słowiańskiej, zbierano książki dla gimnazjal- 
nej bibljoteki, oraz składki na rzecz wy ców 
polskich f PE 1831. s 
Smutiia dola naszej emigracji, 
Polski s% ve młodego ke NE ktory temu CA 
ciu pozostal wierny do ostatnich dni Aa Jesz o 
jako ucze:i gimnazjaln próbował Sztule, swye 
sił literackich jąc drobniejsze irtwory z 


pozyskała dla 
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skiej dteratury, które sam:esz 

sio UEI Q nyni. Z oetów l naszych naj- | 
większe awiclbienie żywił dla Mickiewicza. Sztule 


z pierwszych uczniów, którzy wstą- 
czeskiej 1 uczęszczał na wieczory 
do Amertuig:» gdzie zwykli sięschodzić : Sztorch, 
Hanel, Stezetka, Pelikan i inni. 
Ww czasie kursów filozoficznych ożywiło się 
grono misiych patrjotów przystąpieniem nowych 
członków jak Sohaj, Vrkatko, Tupy, Filipik i Pa- 
toczka. W tym czasie zapoznał się Sztule z ks. Je- 
rzym Lubomirskim, a wnet zawiązał się między 
nimi Ściśl i+.y stosunek przyjazmy, który na życie 
obu młodziańców nie pozostał beż ważnych na- 
stępstw. W r. 1835. wstąpił Bztuła na wydział teo- 
eny POD aa tad. po 
ić wie krościami rjo- 
oai p Le! ie żywił. W dniu 4. sier- 
nia 1830 roku otrzym FS. 
Cza fery, używał na „wycieczki ms 
wespół z towarzyszem swym hr. Toronca zwldzi: 
Czechy. BeA 
-= nenia jego na polu literackiej działal- 
ności najv} mowniejsze daje świadectwo wyborny 
przekład W Jlenroda. Du roku 1843 pracował 
Sztule jaku 


był jednym 
pili do Malicy 


uł święcenie kapłańskie. 
do Moraw, « 


kapłan w Kwiliczu, gdzie rozwijał zba- 
wienną dziatalność wśród ludn tak pod względem 
moralnym jak patrjotycznym, pozostając przytem 
w bezustannym kontakcie z Pragą. Tegoż roku 
zwątlone z.ltowie zniewoliło go do powrotu do sto- 
licy. Wyzdrewiawszy objął posadę kapelana przy 


tamtejszym instytucie ciemnych i wydał w 
czasie: Zywoty świętych, bajki dia dzieci i Po- 


mnenky n: cestach divota. W trzy lata z A 
stał kapelanem przy zakładzie obłąkanych w Pra- 
dze, a w r. 1847 rozpoczął wydawnictwo p. t: 
Blahovest. Rok 1848 pochwycił go w wir wypad- 
ków polit/eznych. Wybrany do wydziału narodo- 
wego, praeswał nad doprowadzeniem do skutku 
<kongresu słowiańskiego, w czasie którego działał 
Piako pośrednik między sekcją czeską a polską. Po 
„zwołaniu sejmu udał się do Wiednia, gdzie zapo- 
DE "eh Strossmajerem. — . 
b Po powrocie do Pragi brał udział w robo- 
"tach „Słcwisńskiej Lipy“, zaś w roku 1849 wszedł 
w skład wydziału tejże. Równocześnie podjął na 
nowo wydawnictwo- czasopisma Blahovest] a równo- 
cześnie redagował dziennik polityczny Obczan, 
"w którym rozwijał tendeneję, A Bany 
i wclności się ze 80 ; - 
zmu i wolności dadzą Się dat” jeszożd W dg 


wnietwo to przestało wyć í 
tegoż rafa W tymże czasie wydał Pawi 
broszurę i ckolik słov k pocttwym ludim) ać 
jącą lud, jak należy gospodarować a która w ko” 
łach rządowych wywołała wielkie zaniepokojenie. 
Mianowany nauczycielem religji w gimnazjum aka- 
demiekien: musia? zająć się ułożeniem podręcznika, 
na którym dotychczas szkołom czeskim zbywało ; 
nadto. udzielał nauki czeskiego języka i historji. 
Przy reorganizacji germanistycznej szkół praskich 
„ (w roku 4023) zamierzano Sztulea usunąć, dzięki 
wszakże interweńcji katdyniła pozostał na swem 
i lako nauczyciel oddziaływał. Sztule 
A 2. 


"k pracująe nad jej w 
ceniem nurałnem i patrjotycznem, to też, gdy 
w roku 1909 mianowan BO iriem opuszczał 
mury SZE% Ne, młodzież żegnała go z żalem i 
uznaniem dla jego zdolności i pracy. 


Od r: 1850 przez lat czternaście wydawał 
serah kalonđarz Foutnik 2 Prahy, zaš w roku 
1859 odwiedził Warszawę, gdzie A 34 
pracował nad umocnieniem związków czesko-pol- 
skich. W r. 1860 redagował Sztule Kat lickć 
Besedy, które zamieszezały wybór jego powiastek. 

Gdy w roku następnym odżyło życie polity- 
czne załc yi pismo polityczne Pozor, W którem 
zwalczał uuierlingowski absolutyzm Skazany zo- 
stał na 100i zł. grzywny i dwnmiesieeznewięzie- 
nie, które «siedzial u św. Jerzego na Hradczynie. 

Jako współpracownik pisma Casopis kutotic- 
keho duchovenstva zamieścił w niem pracę Renan 
a Pravdu, 
pam" | 
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Lwów, z izby handlowej 
dnia 12, Sierpnia 1887. 


W tymże czasie dokonał przekładu 


Akut © 4GUKĘ bee Kapena „xa płacą | Żądają 
la Lud: s 
£oloj gol" r o 200 sk. m. k | 212 25 | 216 50 
n IWO -.„nego Baloy, po 2V0 al, wą EN 
Ranku Ll wego RE mł, wa | 276 — | 3 - 
Banko kriy nene RAI 211 — | 216 — 
pory ZAB © mk. 
= . w. SM 
Bankn kip goi FIE pylons z 10 pr. z... * 98 75 | 100 75 
Banku hi; , 7a 10.5-Po' pór. w. m. log e T. 102 76 | 108 76 
Tiago 4 1 pół P « los. by ; 
Ranka kt "weg 5.proc. W. a. , 98 — | 93 — 
Powareys "v krodyl 8%: `i c. w. a. „ 101 25 | 102 25 
Towarz) "u kredyt. EZ! w. a. kresowe B7 | 85 50 | 936 50 
Paw. kredyt. gai. 5-proc "' a los 4l 1 101 35 | 102 25 
Tow. krecvt galie. a-prot- ik OKTEK A 92 75 83 75 
ke... A CLA . 
Tow. k-i w'. pał 41 pół prot. MU A 98 — | 109 — 
Tow. l dyi. galie. 4-proc. W. * 83 25 | 93 25 
*iSty qruzmo za 100 Si w a 
Zab’. kr, Włość. 3°, w, anw kW: * a. wą 
. A T7 . Ean p a a" 
©bligi za 160 rt. 104 — | 105 — 
Indemnign „yjne watie: = 6, 100 Hi a 
Komunal... kuku kraj. 50, w, a. I. em 103 50 | 105 gą 
ezku kral. m r. 1873 60), w, a 94 60 36 50 
Fońyczkę a 1583 £ej, w. A. 
5 1 
Miagta A: wa > H "pr n i 3 a 
LJ i uisłvwowa . . 
Mon 
PuadiońidcAA i y 7? Bei | 68 
otu adara . . . . + 90 = 
Ekar uosarski = asi A ge | 10 06 
S: pdsomiar = > TE gb, 9 86, 10 33 
Pałimperisł ( * s ea O a a N 10 23 1 64 
Rubel rosyjski srebrny . 5 «we 15 in 
- papierowy i z x 1 09 
468 marak niamieckich . |) 7. a1 56 |_63 56 


>> 


„Grażyny“ i częste miewał odczyty w Umeieckiej 
Besedzie o utworach Miekiewieza, Prohaski, Jung- 
mana. Odezyty o literaturze: polskiej zamieścił w 
krytycznym dodatku Narodnich Listów. 

Ostatniemi jego pracami były Dumy Czeste, 
Perly nebeske 1 Harfa Siońska, osuute na tle 
dziejów czeskich i biblijnych. 4 

W nim zgasł jeden Z Rajpłodniejszych auto- 
rów czeskich, natchniony kapłan i zasłużony syn 
swej ojczyzny. i i 

Pogrzeb Sztulca odbył się wczoraj o godzinie 
9. rano. 
nu KE ZZA 


Wiadomości literackie i artysty czne. 


Kodeks cywilny wydany obecnie przez nota- 
rjusza w Nowym Sączu, p. Lipińskiego, o czem przed 
tygodniem donosiliśmy, jest dziełem pożytecznem i 
pracowitem. Podnieść zarazem należy, że obok tekstu 
niemieckiego, podano polski przekład i to przekład 
nie tylko dokładny, ale i czystym językiem napisany. 
Po każdym paragrafie następują dodatkowe przepisy 
a częstokroć bardzo trafne uwagi krytyczne autora, 
wreszcie orzeczenia streszczone najwyższych władz, 
których w tym tomie znajduje się 1.072. W ogóle 
jest to niezawodnie jeden z najlepszych, dotychczas 
istniejących podręczników, przynosi zaszczyt autorowi 
1 życzyćby tylko należało, aby tem nowem tłumacze- 
niem dotychczasowe urzędowe zastąpić. Rozkład dzieła 
jest praktyczny i łatwo w niem się zorjentować a jak- 
kolwiek dopiero pierwszy tom tego się ukazał, zawiera 
on taką całość, że sam dla siebie, bez oglądania SIĘ 
na dalsze wydawnictwo, ma doniosłą wartość. Cena 
egzemplarza wynosi 2 zł. 50 et. i 

Co do osoby autora, to ten od lat kilku obdarz ył 
nas całym szeregiem publikacyj poważnych a Towa- 
rzystwo międzynarodowego prawodawstwa porówna” 
czego w Paryżu, zamianowało go Swym członkiem, 
zamieszczając w swoim buletynie jego rozprawy. 

Sylwan, organ galicyjskiego Towarzystwa leśnego 
pod redakcją prof. W. Tynieckiego — zeszyt za mie- 
siąc sierpień wyszedł i zawiera: i 

E. Hołowkiewicz: Wędrówki po kraja. — Spra- 
wa zakopańska i list dra W. Olszewskiego. — K. hr 
Wodzicki: Łasica pospolita (Mustela vulgaris), — 
W. Tyn.: Wojna cłowa z Rumunią. — Przezierka : 
(Botys nubilalis) w Galieji. -= R. Giervis: Koresp. 
z Lubelskiego. — H. Strzelecki : Przypomnien:a go- 
spodarcze na sieroień, — W. Tyniecki:  Frommes 
forstliche Kalendertasche für 1888. — Wiadomośćł 
bieżące. — Tratwy na Wiśle. = Królewski dat —* 
Odezwa. — Ogłoszenie w sprawie tegorocznego wal: 
nego zgromadzenia Tow. leśnego galicyjskiego. 
Wiadomości osobiste. — Nekrologja. — Ogłoszenia. 
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Ruch Stowarzyszet:. 


Walne zgromadzenie leśnikow. W drugiej po- 
łowie września br. odbędzie się w Tarnowie walne 
zgromadzenie członków towarz. leśnego. 

Wydział towarz. uprasza p. członków, ażek, 
0 swem uczestnictwie w walnem zebraniu raczyli za- 
wiadomić wydział (pi. Chorążczyzny 1. 4.) najdalej 
do 25. sierpniś br. a varazam postarali się w wy- 
dziale tow. o karty legitymacyjne na r. 1887; celem 
uzyskania zniżeń cen jazdy na kolejach, jak w ogóle 
potrzebne do udziału w tem zgromadzeniu. 

Kto życzy sobie mieć odczyty lub rozprawy, 
albo przedłożyć wnioski samoistne na walnem zgro- 
madzeniu. zechce o tem wydział towarzystwa najpó- 
Źmiej do 20. sierpnia zawiadomić. 
| aw A TR, 


Gospodarstwo, przemys! i handel. 


Ceny zboża z dma 12. sierpnia 1567 r 
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Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo lovo Lwów, atr. 23) 
nominalnie. 

Okowita za 10.000 literpret. loco Lwów złr. 2450 do 
35 —, 

Usposobienie spoko ine. 


Wystawa chmielu w iarakowie. Komiiet 
tw. gosp. galic. podaje niniejszem do publicznej wisdo- 
mości, że staraniem kuimitetów obu towarzystw rolniczych 
krajowych, na wystawie. w Krakowie urządzonym i od 
Ł. września przez cały miesiąc, do końca września, otwar- 
tym będzie pawilon chmielarski, w którym pp. produ- 
oeaci chmiel swój wystawić będą mogli w szkatułkach, 
msezklinych « wierzchu i ua ścianie podłużnej frontowej. 
Szkatułki mają być 2v em. wysokie, 20 em. szerokie i 30 
em. długie. Za umieszczenie chmielu w pawilonie wy- 
stawy należy się opłata w kwocie 3 złr. od każdej saka- 
tutki, które to pieniądze należy wysłać wraz z szkatułką 
do sekcji ehmielarskiej przy towarzystwie rolniczem w 
Krakowie. 


do 40— 
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SB. Eri may: Y NTE 
k PZE POLiILYCZNY. 
+ korespondent wiedeński, Czasu donosi: Mo- 
gę zapewnić, iż zupełnie fałszywą była wiadomość, 
jakoby rząd zamierzał wnieść do parlamentu zaraz 
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odłożyli eyzamina na czas późniejszy: s 

Obecnie rektor odeskiego uniwersytetu oświadczył 
im, że w skntek otrzymanego od ministra oświaty 
rozporządzenia zdawanie eczaminów W Sierpniu 
stanowczo zostało wzbronione, przyczem zawiścko - 
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/ DZIENNIK POLSKI z dnia 12. Sierpnia 1887 r. 


po jego zebraniu się przedłożenie w reformy bez- 
pośrednich podatków. 

* Wczoraj upłynęło 8 lat, odkąd hr. Taaffe 
stoi u steru ministerstwa. Fremdenb utt 1 Presse 
omawiają przy tej sposobności czynnosć minister- 
stwa i podnoszą, że hr. Taaffe umiarkowaniem 
osiągnął znakomite rezultaty dla państwa i ludów. 

* Z Wiednia donoszą, że w tych dniach od- 
będzie się wspólna konferencja ministrów pod pre- 
zydeneją cesarza, celem uchwalenia wspólnego 
budżetu na r. 1888. ' 

* Minister hr. Kalnoky wyjechał wczoraj do 
Ischl, gdzie zabawi dni kilka. 

* Sejm kroacki został zwołany na dzień 1-go 
września. 

* Ze Szczawnicy donoszą pod datą wezoraj 
szą: Wezoraj o godzinie 6. popołndniu przybył tu 
niespodzianie Ze Szmeksu król serbski Milan 
z synem swoim, w towarzystwie magnatów Wẹ- 
gierskich Pongratza, Fsterhazy ego, Szemereja, Sza- 
pary ego, Andora, Andrassy ego, oraz świty, wsrod 
której znajdują się pp. Chwistiez, Pantałowicz, Do- 
kietek, Takowiez i Konstantynowicz. O godzinie * 
wieczór pojawił się król na zabawie, Z) TOSZOnYy 
przez p. Szeptyckiego z Przyłbie, gdzie rozmawiał 
z obecnym starostą nowotarskim, kiku panami 
i wielu damami, a o godzinie kwadrans 1a 2. opu- 
ścił salę. Król Milan odjechał dzisiaj o godzinie 
10. przed południem. ` 

* Wielu ze studentów ostatniego kursu wszy- 
stkieh fakultetów w "Odessie sdi wielka nie- 
przyjemność. Rzecz chodzi o to, że idąc za przy- 
kładem poprzednich lat, studenci o których mowa, 

ną sierpień. 


mił tych co odłożyli egzamina na miesiąc sierpien, 
ażeby żadnych starań nie robili ani prosb nie po- 
dawali, wszystko to bowiem na nie się me zda. 
Tak więc wielu studentów. którzy nie zdali w maju 
egzaminu choćby z jednego tylko przedmiotu, 
tracą cały rok szkolny. 

* Rząd rosyjski nosi się z myślą podwyższe- 
nia taryfy ełowej o 10 do 150/,, Już we wrześniu 
mają się odbyć obrady nad tym projektem. 

* Przyjazd ks. Bismarcka do Kissingen został 
zapowiedziany na 13. tego miesiąca. W tych dniach 
przybędzie tam hr. Kalnoky. 

* Wiadomość, Że parlament niem. ma być 
zwołany na nadzwyczajną sesje, celem uchwalenia 
wyższych ceł zbożowych, zos 
przeczoną. 

* Rząd szwajcarski ma zamiar wypowiedzieć 
Austrji traktat handlowy z powodu podwyższenia 
cła na ser z 10 na 20 zły, 

* Książę Bismarek brzybył onegdaj do Ber- 


została oficjalnie za- 


lina. 


* Frane. minister wojny zwiedził przedwczo- 
raj szkołę artyleryjską w Fontainebleau, przyczem 
zapowiedział elowom wniesienie zaraz po zebraniu 
się Izb prawodawczych projektu ustawy dla polep- 
szenia organizacji artylerji į inżynierji Minister 
wyraził nadzieję. iż parlament pie odmówi potrze 
bnych na ten cel Środków, albowiem chodzi tu o 
podniesienie do możliwego stopnia siły obronnej 
Prancji, co musi być najlepszą rękojmią pokoju. 

= A Stunbulu donoszą, że Porta nakazala ba 
danie stanu fortyfikaeyj w Erzerum. Nakazano 
naprawy 1 nowe bulowy. Alhanezycy burzą się 
z powodu wyników delimitacji; Porta i Czarnogóra 
wysyłają tam wojska. 


Podróż ks. Koburga do Bułgarii. 


Ciężką przeprawę, jak twierdzi W. Allg. Ztg. 
mieć będzie ks. Koburg z armją i stowarzyszenia. 
mi gimnastycznemi, na wypadek gdyby zechciał 
przywdziać przywieziony sobie przez Nacewl.za 
nniform „generalski. Wyżsi oficerowie zaręczają 
wprawdzie o karności armji, nie można jednakowoż 
powtórzyć tego zapewnienia o zachowaniu się to- 
warzystw gimnastycznych. Założone przez Radosła- 
wowa, dziś rozsiane po całym kraju, ubóstwiają for- 
malnie ksiecia Aleksandra; kto wie zatem czy w 
obec nowego elekta nie zechcą one okazać swego 
niezadowolenia. 

Z Widdynia donoszą pod datą wczorajszą: Ksią- 
ŻĘ Ferdynand Koburg przybył tu wczoraj o go- 
ge Gtej wieczorem. Powitał go imieniem rzą- 

; gent Stambułow. wypowiadając uezucia naj- 
giensze] uległości i bezgranicznej miłości, jakiemi 
przejęty jest zarówno lud jak urmja bułgarska, 
ktore nigdy nje zapomną, iż książę w tak trudnych 
chwilach ujął w swe dłouie sztandar honoru i nie- 
zawisłości bułgarskiej. Mowca zakończył okrzykiem : 
Niech. żyje Ferdynand IL i 
zka Przemówienie metropolity odpowiedział 

„Wybrany jednogłośnie przez przedstawicieli 
narodu bułgarskiego waszym władcą, uważałem 
za Święty Swój obowiązek wstąpić jak nairychlej 
na ziemię nowej ojezyzny i poświęci. moje życie 
SZCZĘŚCIU t Domyślności wielce ukochanego mojego 
ludu. Dziękując z głębi serea. walecznemu ludowi 
bugarskiemu za zaufanie, uległość i uczucia wier- 
NośĆI, Jestem najzupełniej przekonany, iż będzie 
mnie popierał w moich zabiegach dia podniesie- 
nia na Nowo Iozwoju kraju 1 Osiągnięcia świetnej 
przyszłości. Oby Wszechmogący strzegł i oci:ra- 
niał Bułgarję i wspomagał mnie w wypełnianiu 
trudnych moich obowiązków *- 


zzo. -e WARREN 
Pociągi kolejowe 


ze Liwową odchodza podług Zżkaru |wowsk» o. 


| OOOO OE ZE ron 
pociąg | Pociąg ciąg Pa iąg 
0d l 0z ospie- | ©sobo- |mięsgza- kuejer - 
"LLGTWCA 18871. ppan] ony zyj T 
Do Lwowa przychodzą: |——|—| | 
Z Krakowa $ 
` z „| 5-50 3-27 ` r, 
A Podwołoczysk , A - .|f10:24 | 305) a p Ak 
Pouwołoczysk na Podzamcz. | 10°20 | 228 3:18 
4 Czeruiowice A 03 | 25) 
4 Ubyrewa, Bryja, Stanioławo Ai 3 
z GH a, Husiat gy i Ławocznego r35 
č ubaw Bryja i Ławocznego 8.59 
Uhyrowa, SIaLIsfxWOWA. 
z zę dż 2 Husiatyna o” 4:35 
innej wody (poe. lok.) 3-54 
Ze Lwowa odchodza: 
Do Kraxowa à ; e 4-10 
Do Podwełoczysk k 1 kd 10-25 á 4-50 9:25 
as kodwołoczyyk s Podzawozk 6.23 | 10-553) 12:58 Aa 
o Uzerurowiec _ g-u |E1-06) > 18 
Wo Ulyrawa, Stryję,  Kraniata *| 12-28 
WOWN, Jiuczkczh i Iluniaty0k 11:47 
DoBiryju,Ubyrowa | Ławucznego 7-20 | 
Do Stryja i Łamuczuegy . 6:30 | 
Do Zimnej wody (poc. lok.) 2:58 | 
crzych do Stanlstawowa : | 
ai Ni. su| eaDi „29 
Udeh. ze Stanistawowa: E 
Do Lwowa , 6 36 j 
UWAGA: 
ozzarsiae grzbemi lozhbum osnpesają port 
morang 00 godsiny Osaf wieczór do VOS ©. rany. 


„~ Przyjęcie było nadzwyczaj entuzjastyczne. Nie- 
zliczone tłumy ludu pospieszyły na powitanie księ- 
cia. (7, załoga wystąpiła w paradzie. hsiążę, 
przybrauy w mundur jeneralski, rozkazał przede- 
filować bataljonowi, poczem przyjmował mera i 
deputacje a następnie powrócił na pokład okrętu. 

Z Warny donoszą: Policja aresztowała tutaj 
w chwili wylądowania kilku podróżnych serbskiej 
i ezarnogórskiej narodowości, pomiędzy tymi zna- 
nego ajenta inżyniera Jurasa i secbskiero emi- 
granta Pasicza. Obaj zamierzali udać się do Ru- 
szezuku. 

Z Ruszczuku telegrafują: Na przedwczorajsze: 
konferencji ciała konsularnego był obecnym także 
ajent dyplomatyczny W. Porty w Ruszezuku. 
Oświadczył on, iż tem chętniej przyłącza się do 
uchwały konsulów, aby nie brać oficjalnego udzia- 
łu w przyjęciu księcia Ferdynanda, ileże książę 
wbrew radom i woli . państwa zwierzchniczego 
przybył do Bułgarji celem objęcia ofiarowanego 
mu tronu. 

Televrafowanym okoinikiem zawiadomił Stam- 
bułow wszystkich prefektów o wstąpieniu księcia 
Ferdynanda na ziemię bułgarską. 

We wszystkich miastach i miasteczkach ogło- 
szono plakatami ludowi, iż dzień, w którym książę 
przekroczył granicę bułgarską, ma być uważanym 
i obehodzonym w przyszłosci jako bułgarskie 
święto narodowe. 

W. Porta zganiła zachowanie się rejentów 
bułgarskich w akcji koburskiej, odwołała Riza pa- 
szę i mianowała w jego miejsce głównym «omisa- 
rzem dla Bułgarji podsekretarza stanu w minister- 
stwie spraw zagranicznych Artin effendiego Di- 
diana, który odjedzie do Bułyarji w odpowiednim 
czasie. Odwołania tego nie należy uważać jako 
usunięcie Riza paszy. 

Stambułow miał widzieć się zniewołonym, 
prosić ks. PORA HY ani w Lompalance, ani 
Sistowie nie wysiadał na ląd, lecz przyjmował de- 
putacje na pokładzie „okrętu. 

W Lora pala ucha dópsściło się pewne indywi- 
duum polityezoego morderstwa na osobie znanego 
zwolennika rządu, dra medycyny Dobrowicza. 


„Miasto Ruszczuk przedstawia niesłychasie oży- 
wiony i zajmujący widok. Wszystko już jes przy- 
gotowane na przyjęcie księcia. W oknach. wy- 
stawach sklepów widnieją transparenty z napis.mi: 
„Niech żyje książę Ferdynand I*. Pociągi i okrety 
przywożą tłumy podróżnych. Na ulicach ścisk nie- 
słychany. 


(Telegramy Dz. Pol.‘‘). 


Orsowa 11. sierpnia. Książe Koburski przy- 
był tu umcognito przyjmowany na dworcu ko- 
lejowym_przez Naczewicza. W rozmowie między 
księciem a Naczewieczem poruszono także po- 
głoski o zamierzonym przez bułgarskich emi- 
grantów zamachu. Pogłosek tych nie brano na 
serjo. Książę udał się następnie wraz z kilku oso- 
bami ze świty do przygotowanego dla siebie do- 
mu, gdzie zabawił parę godzin. O godzinie pią- 
tej rano wsiadł książę na pokład małego okrętu, 
aby się dostać na terytorjum rumuńskie, gdzie 
najęty parowiec czeka na przybycie księcia. 
Parowiec ten spotka się ze statkiem, na którym 
znajdują się ministrowie i członkowie rejencji. 
Utrzymują, że książę wystosuje z Widynia do mo- 
carstw okólnik, w którym wyjaśni sytuacje z tego 
stanowiska. ktore skłoniło go do podróży do Buł- 
garji i oswiadezy, że żadne mocarstwo nie pod- 
niosło zarzutów przeciw jego osobie, ale tylko 
przeciw warunkowi egzystencji sobranja. Otóż 
książę uważa tę kwestję za sprawę wewnętrzną a 
więc sądzi, iż ma prawo udać się istotnie na we- 
zwania Bułgarji. 

Turn-Seweryn 11. sierpnia. Rząd rumuński" 
przyaresztował w domach emigrantów bułgarskich, 
podejrzywając ich, iż zamierzają dokonać zama- 
chu na księcia Koburgskiego. Kawalerja odbywa 
straż nad brzegiem. 

Książę Koburski przybył o północy do 
Orsowy. 

Poszt 11. sierpnia. Major Laaba, udając się 

do Bułgarji, musiał w Temeszwarze kwitować ze 
stopnia oficerskiego, gdyż inaczej zostałby areszto 
wany. 
"Buda-Peszt 12. sierpnia. Podane do wiado- 
mości publieznej pisma k Toburga (patrz po- 
wyżej tel. z Wiednia i Bu .-Pesztu; przyp. Red.) 
pochodzą od hr. Zie hy, .*óry jechał z księciem 
z Buda-Pesztu do Szegedynu. 

Petersburg 11. sierpnia. |1.zienniki tutejsze 
uważają wylaza ks. Koburskiego do Bułgarji, za 
awanturę, która księciu zgotuje nieprzyjemności i 
rozczarowanie. 

_ Podczas gdy niemiecka“ Gazeta petersburgska 
twierdzi, że rosyjska polityka abstencji ustąpi obec- 
nie miejsca bardzo czynnej polityce, utrzymuje 
Nomo e Wremia, że Rosja nie wysiąpi czynnie, 
gdyż pobyt uzurpatora ks. Koburskiego w Burgacji, 
będzie i tak tyłko krótki. 

Grażd'nim woła: „Niech Bóg zachowa Rosję 
przed uczynieniem najmniejszego kroku, sprzyja- 
| lub przeciwnego awanturze księcia Kobur- 
skiego”. 

Berlin 12. sierpnia. Reprezentanci mocarstw 
w Sofji otrzymali polecenie zachować się z najwięk- 
sz} rezerwą. zem 

Berlin 11. sierpnia. National Ztg. mówiąc 
o podróży ks. Koburga do Bułgarji wyraża się 
z ironją, iż cały świst jest daleko bardziej cie- 
kawy. jak książę z Bułgarji wyjedzie, niż jak on 
tam wjeżdża. 


Petersburg 12. sierpnia. Prawie cała tutejsza 
prasa pisze w tym sensie, Że żadne 2 mocarstw 
nie, może uznać Koburga, gdyż to byłoby zła- 
maniem traktatu. Gdyby jednak mimo to 
przyszło do czegoś podobnego, łub Koburg udałby 


| się do Bułgarji za pozwoleniem niektórych gabi- 


netów. w takim razie traktat berliński nie istniał- 
by już dla Rosji. Tymczasem ks. Ferdynand po- 
padł w pułapkę, nastawioną przez rejentów, którzy 
w ten tposób radziby uirzymać władzę w rękach. 
Na każdy wypadek Rosja nie da się znęcić do 
ingerencji My 

Paryż 12. sierpnia. Według telegramu za- 
mieszezonego w R publique frunGaise — sytuacja 
w Bułgarji jest bardzo ponurą. Jeden z członków 
rządu rumuńskiego wyraził się: Jeżeli księciu K o- 
burgwi miłem jest życie, powinien jak naj- 
spieszniej wracać do Ebenthal. Wkroczenie wojsk 
tureckich do Filipopola będzie prawdopodobnie od- 
powiedzią na wjazd Koburga do Tirnowy. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 
- (Z wydania porannego). 4 

Wiedeń 12. sierpnia. Profesorowie wolni ód 
służby w skutek zwinięcia kilku szkół średnich, 
zostauą spensjonowani, suplenci zaś tylko po prostu 
uwolnieni > 

_ Wiedeń 12. sierpnia. Kalnoky udaje się 
dziś na dwór cesarski do Ischl. 

Wiedeń 11. sierpnia. W pobliżu Weissenbach 
nad Triestingiem spaliło się 600 morgów lasu. 

Kissingen 12. sierpnia. Bismark przybę- 
dzie w sobotę, kalnoky i Szuwałow za 
kilka dni. 

Mistek 11. sierpnia. Wybuchł tu pożar, który 
zniszczył 100 domów, kościół i fabrykę. 

Berim 11 sierpnia. Książę Bismark odwidzi 
cesarza w  Bałkelsbergu, a w sobotę uda się do 
Kissingen. 

Bruksela 12. sierpnia W laboratorjam szkoły 
przemysłowej wybuchł wielki pożar, który znisz- 
czył cały budynek, szkoda jest bardzo znaczna. 

Londyn 12. sierpnia. Koło Chatsworth w Sta- 
nie Illinois jechał właśnie pociąg wycieczkowy po 
małym moście drewnianym przez rzekę Vermil- 
lion. Wtem na samym środku most się przełamał, 
dwanaście wagonów runęło, przyczem zabiło się 
sto osób a stopięćdziesiąt jest rannych. Znaleziono 
już 70 trupów. 

Kanea 11. sierpnia. Sesja kreteńskiego zgro- 
madzenia narodowego po spokojnem i gruntownem 
zbadaniu przedłożonych projektów do ustaw zo- 
stała zamkniętą. Między innymi przedłożony był 
u zże projekt d) ustawy © prawie wyborezem i 
ordynacji wyborczej. W projekcie tym 
powszechne prawo głosowania i postanowiono, że 
odda, anie głosów nastąpi za pomocą kul, jak się 
to dzie, w Grecji. Czas trwania perjodu ustawo- 
dawczego oznaczono na 3 lata. Żaden z deputo- 
wanych, choćby nawet złożył mandat, nie może 
otrzymać podczas trwania perjodu ustawodawczego 
i przed upływem jednego roku po zakończeniu się 
tego perjodu, żadnej posady rzą:łowej. Utrzymują, 
s ustawa te uzyska bez trudności sankcję suł- 

na 

Wiedeń 12 sierpnia. Wczoraj po południu kursa 
się trzymały. ale przy bardzo małych interesach. Kre- 
dyty 281-380, kolej państwowa Z28-40, węg. renta 
złota 10060. 

Paryż 12. sierpnia. 
Pranziniego. 

(Otrzymane wie-zorem dnia 12, sierpnia) 

Praga 12. sierpnia. Dzienniki czeskie donoszą, 
że mężowie zaufania klubu posłów odbyli wczoraj 
posiedzenie, na którem uchwalili stosowne środki 
celem  strzeżenia czeskich interesów oświaty. 
Sposób Ee sępozopanie w tajemnicy. 

polemizuje z Pesier Llsydem i twier- 
dzi, że sympatje czeskie dia Rosji ograniczone są 
ramami austrjackiej idei państwowej. Jednakowoż 
żaden sumienny obywatel państwa austrjackiego 
nie życzy sobie krwawego załargu z Rosją. Niech 
Węgrzy zaniechają bezprzedmiotowego judzenia 
przeciwko obywatelem słowiańskim a naówczas 
Słowianie węgierscy staną się wiernymi wyznaw- 
cami węgierskiej idei państwowej. 

Madryt 12. sierpnia. Redaktor pisma Rasu- 
men p. Abascal, posłał sekundantów swoich je- 
nerałowi Salamanca. 

Na schodach pmacu ministerstwa sprawiedii - 
wości eksplodowały tray patrony dynamitowe, nie 
wyrządziły jednak znaczniejszej szkody. Sprawcą 
tego zamachu ma być jakiś dymisjonowany urzę- 
dnik. 

Paryż 12. sierpnia. W ministerstwie spraw 
zagranicznych skradziono dzisiejszej nocy znaczną 
kwotę pieniędzy oraz ważne papiery. 

Nowy Tyczyn 12. sierpnia. Dziś rozpoczęła 
się rozprawa sądowa pr eciwko mordercy Sz i m akowij, 
którego zbroduie całe miesiące przerażały e. ły Szląsk i 
Morawą. Ssimak 6 morderstw dokonal 4 zaś nie doszły 
do skutku. Rozprawa trwać będzie Ło dui z górą. 
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d a 12. sierpnia 1897 r 

HOTEL ŻORZA. Ą. Cielecka. z 
hr. Michałowski, z Bolestraszye, 
H. ks. Lubomirski, z Bakończye. 
R. Maghiera, z Rumunji. 

HOTEL FRANCUSK 
Wattman, z Przemyśla. 
Bloch, z Wiednia. 
wicz, z Błażkowiec. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Prendowski, z rze. 
myśla.L Klein, ze Stryja. I. Dębieki ' 
4 Berna. E. Lipman, z Dandec. 


Trybunał odrzucił 1ekurs 
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Hadyńkowic. St, 
M. hr. oś, z Czyszek. 


Q 


S. Sarnecki, z Turynki. 
I. J. Aicheler, z Tryestu J. br. 


J. Gnoiński, z Świdowy. Dr, 
A. Szczepański, z Jas. J Bochnie- 


, 2 Kołomyi. I. F.oor, 


p — z zgrizz<m" Z C I 


Przewodnik po Lwowie. 

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
ba godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią- 
tek. Wstęp wolny. 

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej: wstęp w poniedziałek 
50 ci, w inne dnie 30 et., w niedzielę i święta 
wstęp wolny. 

| MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 

| ulicy Teatralnej |. 18. Wstęp wolny. 
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 

św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta 15 et. 
BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA , 
z wyjątkiem dni ferjalnych. 
GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszewiu się u zarządcy gmachu. 


codziennie 


NADESŁANE. 
Zmiana pomieszkania. 


Z dniem 1 lipca bieżacego roku przeniosłem moje 
atelier dentystyczne 
z uliey Sobieskiego 1. 18. na płac Marjack: |, 10 
i ordynuję jak zwykle, 


4 N. Lateiner, dentysta. 


Wszech nauk lekarskich 


Jr. .4L. Goiza 


; po odbyciu specjalaych studjów dentystycznych w zakła, 
dach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 
otworzył 


Atelier dentystyczne 
| przy ulicy Kopernika |. 5 
| i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 8 do 5. 


Wszystkie operacje dentystyczne na ż danie bezbo 
leśnie, przy znieczulenia kokainą lub pa: E T 
cym (Lusigas). 1557 


Bztucsne zęby osadzane na złocie, kauczuka ità 


EP" 


Wielki 


tk Sidole 


na placu Castrum 
W Sobote dnia (3, Sierpnia 1887 r. 


Wspaniałe Przedstawienie 


galow7e 


na benefis niezrównanego par force. 
grotesque. salto-mortale jeżdźea i 
dżokieja 


pana Cezara Sidolego 
z współudziałem wszystkich artystów 
i artystek personalu, przyczem be- 
neficjant szczególnie się odznaczy. 


Wys'ęp znakomitej trupy akrobatów 
Th. Becker. 


Popis niezmiernie sensacyjny 16 
cudownie tresowanych papug 


KAKADU. 


Na zakończenie po raz pierwszy: 


„Angielskie polowanie na jelenia" 


wielka gonitwa parforce, wykonana 
przez cały personal cyrku i 20 koni. 


Kasa przez cały dzień otwarta. 


Początek punktualnie e godzinie 8. 
wieczór. 


Jutro w Niedzielę 14. i w Ponie- 
działek dnia 15. Sierpnia codziennie 


Dwa | 
WIELKIE. PRZEDSTAWIENIA 


o godz. 4. po południu i 8. wieczór. 
Z szacunkiem 


T. Sidoli, dyrektor. 


x wyłecsenia niezawodna 

SOLITER w dwdch godzinach przez 

użycie Globulas Sacratana apt. 

uwiuń. nagrodą. Środak misomylłny, przyjęty 

ME w szpitalach Paryzkich. Głobules Śeooretan 

B usuwają wizałkiego gatunku robaki u ludzi 
i uwiecząt domowych. 


A UWAGA. serei 


JJ do licznych podrakiań, luórych chorzy starannia 
j usta powinni. 

Wa Lwowie w aptekach PP, Mikolaschą, 
i Wawiorskiago. 


Aż do odwołania: 


Hietzing, Hótel Union. 
624 T. 


ReaLnośĆ 


z dwóch domów mieszkalnych i 

przynależnych budynków, z dużym 

ogrodem, przy drodze dojazdowej 

do stacji kolejowej w m. Sanoku, 

bardzo dogodna na- urządzenie 

restauracji, jest z wolnej ręki do 
nabycia zaraz. 


Wiadomość u właściciela F. Pru- 
gara w Sanoku. 1641 


Przewybórne w smaka i zapachu 
przez Suez sprowadzane 


TJIERBATY 


chińskie, 


a mianowicie : 1j kilo 
Nr. 0. „Assam-Peeeo-Mandarin* naj- zł. 
przedniejsza mieszanka arom. 5— 
„Taszn* Perła chin. Żółto-kw. 4— 
„Juntojezan Pecha,* biało-kw, 4* - 
„Nandżyn,* czarna mocna .-. 320 
„Souchong.“ maže narko*. . „ż: 
„Congo,“ familijna dobra . . 
. „Proszek herbaciany“ . « -. 150 


Fa 
. . ` . Gi . . . 
BPADBYIEWANE M 


. „Souchong,“ najprzedniejsza 
w wrygin. drewn skrzynkach 4— 
1. „Souchong,“ powyższa na wagę 3'60 
1576 b 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
CO S 
Für die k. k. Armee! 


Armatur Schwärze 


nach Leuester V: r.chrift des k. K. 
Kriegs Min'st riums, in Schach- 


poleca handel 


teln usa Flas,heu u 5, 10, 20, 
30 kr. und nach Gewicht, « fferirt 


Alois Hiibner 


Leraberg- 


!Dla c. k. Armji! 
Według najnowszego rozpor:g- 
dzenia c. k. Ministerstwa wojny 


Apreatura (CZormidio) 


do rzóemieni wojskowych 


w pudełkach i fiaszkach p» 5, 10, 
20, 30 ct. i tukżu na wagę 


poleca : 1572 g 


Alojzy Hiibner 
Lwów, ul. Karola Ludwika | 13 


(dawniej cukiernia Rothlśndera). 


. aWysiewki,* z najlep. herbat 170 | 


skład fabryczny przednich sukień i towarów wełnianych | 


Poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjne tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d. 


Wzory bezpłatnie. — Założony w roku 1842. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 13. Sierpnia 1887 r. 
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Pszenica Ruska 


(zwana Donka) wypróbowana, znacznie korzystniej odpowiada jak banatka, 
ziarno ładne, duże, zaleca się bardzo do każdej gleby i klimatu jako 
wytrwałe ruskie. 1641 

Tego roku wydaje 180 kilgr. siana w 5-tem polu w koniezysku. 


Dyr keja Dóbr Państwa Kopyczynieckiego poczta Kopyczyńce, 
przyjmuje zamówienia wraz z zadatkiem i policzy za 100 kilgr. 8 złr. 
z dostawą do kolei, za worek 30 ct., poręcza do.tawę do l. Września. 


Z. Smaławski. 


„BE Geny_zmiżone--gg 


PARKIETY w wielkin wyborze 


po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr 


kwadratowy 
poleca FABRYKA PAROWA 


BRACI WCZELAKÓW 


1582 


we Lwowie. 


FE"ranciszelx Titl 


RAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacya pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 


w kużdą środę i niedzielę, 


pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem »« Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem » Indiami Zach. 


3 razy miemęcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Hexzykiem 
rana w mistige. + 


w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19. 


1601 


Parowee pocztowe tego Towarzystwa podaję bardse dobre 
sposobność do podróżowania w kajutach i w średkowyeh 
przedziałąch; utrzymanie w czasie jest snakomita 

Bliższych wyjaśnień ud.iela Jam Mitsekek Bogumin 
(O©derberg) dworzec. 1554 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kapielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 


Szczawy alkal. słone —|od i brom zawierające. 


Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. 
Mleko, żętyca, inhalatorium. 1562 


Znakomita stacja klimatyczno-lecznicza. 


Sezon od 20. maja do końca września. 


Lekarze: Dr. KL Dębickii Dr. Z. Rieger r. z. 
Składy wód i przetworów zdrojowych : 


u pp. P. Mikolascha, W. Goldbauma, E. Mendrochowicza we 
Lwowie i we wszystkich aptekach na prowincji. 


Prospekta ete. ete. rozsyła Dyreksja. 


Na sezon dosturczam, pomimo pod- 
wyższonego cła i kursu żelaza po 
znizonych cenach, amerykańskie grabic, płużki 
do kartofel, pługi stalowe Rajola, siewniki, 
dalej wiele działejące trwałe nieprześcignione 
i powszechnie znane patent. młocarnia ręczae 
i kieratowe, przewoźne i stał-, jakoteż Mocno 


dyz za jednera:0w-m przępUSz senie, zboże czyste zwyk, kamieni itp. 
E "RIP A sprzed ARE "dostateczne, toż sumo wszelkie inne maszyny 
I narzędzia rolnicze, sikawki 2äjlepsże] konstrukcji w wielkim wyborze. 
| Części składowe | reperacje po cenach jak najtaniej u 1585 


J. WYCHERA, 


fabryka maszyn rolniszych, Lwów, ul. Grodecka |. 47. 
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(EKOROMNA) 1531 [tg © Redakcja i Administracja, 0a m, 
LE kz „Pszczółki we Lwowie, ul. AFA mielca x 
Q Enterprise des pompes funèbres. Q [| liczba 8. p al S 
va TiTa 
P‘ Zamówienia przyjmuje we własnym domu A wezaczz: DRRESZA 
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Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny 


BANK HIPOTECZNY; 
x | wydaje j 
$ od dnia 1. Kwietnia 1887 r. począwszy ją 
ż we Lwowie 


i przez filie 


Sw Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu E 


Nsygnaty kasowe 


8B'0/, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


z 60 „ 


0 n » , 
%|;'|, 3, 90 
Lwów, 1. kwietnia 1887. 
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mica Ormiańska ris-4-vis dzwonnicy kościoła Ormiańskiego. d 
Ceny kompletnych pogrzebów dla zmarłych wyżej lat 12. p 
Klasa I. (Super-prima): Wspaniały galowy rydwan pogrzebowy p4 


szklanny, z ezterokonnym zaprzęgiem. Trumna metalowa najnowszego fasonu. 
Udekorowanie pokoju, katafalka, draperją, żywemi kwiatami, dalej portjer, U 
jednem słowem najswietniejszy pogrzeb komplet razem 300 złr. ) 
Klasa Prima prezentuje się na zewnątrz t.k samo okazale jak 
4 Super-prima, a tylko wartość materjału i przyborów pogrzebowych 
stanowi różnicę w cenie: od 20 złr., 165 ztr., 150 złr., 135 złr. do 90 złr. 
Klasa II. 60 do 38 złr. g 
d karawan parokonny, razem H złr 
Koszta pogrzebów dzieci zmarłych niżej lat I2 są znacznie tańsze. 
Trumny metalowe duże począwszy od 42 złr. a dębowe począwszy od 
7 złr. wysełamy jako „Filgut* z najbliższym pociągiem po otrzymanem 
zamówieniu. 


kartki pogrzebowe, światło, asysta podczas pochodu pogrzebowego z 12 żało- 
Klasa III. 22 złr. 
Adres telegramu: „Korona” rządca Słotołowicz 


bników w najwyższej gali, 5 parokounych fiakrów i 5 dorożek jednokonnych, 
Klasa IV. Trumna sosnowa, krzyż dębowy, 4 żałobników w libezji, į 
Nr. 12. Lwów, ul. Ormiańska 12. Nr. 
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Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie płacony). 
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zbudowane kieraty i nowo „patent. przyrządy , 
do czyszczenia zboża, lekk'M obrotem z zadziwiająco wielką działalnością, | 
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poleca 


Ze Lwowie 
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JOZEF HANKE 


Wstrzykawki do injskcyj 
W strzykawki do proszku na owady 


Wstrzykawki macieczne kauczukowe 
Wstrzykawki do ran 


Wstrzykawki gruszkowe 


Zbiórniki moczowe 


Uniwersalne pługi, 


o wiele trwalsza od takichże pługów z trzasłami i kółkami drewnianem 
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całe z żelaza i stali, 
i, 

632 


frango 
stacja 


W zakładzie wyższym naukowo wychowawczym 


Ea rŢailli Porn 


dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskiej. 


Wpisy rozpoczynają się 


ME > dniem 


w pomieszkaniu przy ulicy Akademickiej Hezba 3 


21 odznaczeń 


między temi 


8 dyplomów 


honorowych 


8 złotych medali. 
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ułatwia odłączenie i jest bardzo 


trzoną jest podpisem 


Główny 
wszystkich *P 
prowinej*- 


H. Nestla mączka dla dzieci 


od 16 lat z pożądanym skutkiem używana. 


(Marka fabryczn2e)- 


Mączka ta jest najlepszem pożywieniem 
dla małych dzieci. 

W braku mleka macierzystego jest znakomitym środkiem pomoeniczym, 

łatwą do trawiemia, zaleca się ją także i 


dorosłym przy cierpieniach Żoł dkowyCh j 

wienie. Ażeby się ustrzedź przed saa falsyfikatami, każda puszka opa- 
EE enryka Nestle > na etykiecie nakrywki znaj- 

duje się marka ochronna własciciela głównego składu F. Rerlyaka. 


Puszka kosztuje 90 ot. 


Henryka Nestla skondenzowane mleko. 
pPuasska kosztuje 50 ct. 


skład dla Lwowa w aptece Piotrie Mikolascha i we 
tekach jakoteż handlach materjałów tak we Lwowie jak i na 


1639 


26. b. ra. WWE 


Niezliczona ilosć 


SS= ŚWIACGGIW 
w | pierwszych 
znakomitości tekarskich. 


jako doskonałe poży- 


1613 


Drobne ogłoszenia. - 
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Doniesienia rozmaite. | Studenci 


po l'j, centa od wyrazil. 
omocnika fachowca, potrzebuje 
Ludwik Malsii, haudel żelazny 
Krakow. 
O ZZA 
orzelnik z długoletnią praktyk}, 
G .gzaminowany, 4 chlubnemi swide- 
ciwaml; teoretycznie I praktyczuje w swym 
żawodzie wykształcony, poszukujB pose dy: 
Adres: Michał Lisieniecki w Świdowie, 
poczta "Tłuste koło Zaleszczyk: 314 
| oho onEÓ 
uszy nisi poszukuje posady do pro 
wadźelid tartaku, niyna luo innych 
sakdadów parowych w Galicji lub zugra- 
uici}. Zgłoszenia pod lit. F. B. Radzie- 
chow puste restante. 311 


AAA mj ZEE, 
Ko owany Ekspedytor poczto- 

Wy i uelegratiisiia, „oszukuje 
umieszczenia, Bliższe W iaaomeysc w Admi- 
mstracji „Dziennika Pulskiego.” zyz 


i—i 

Jolka, wykształcona, mogąca chlubne- 
1 gwiauectWalni udywuduić swg lucio 
letnią praktykę W zawodzie się- 
gurskani ; poszukuje odpowiedniego 
wiejsca, jako buchnalterka, Kat- 
sjerka lub €Kspedjentka. bliższych 
iutormacji ż6chce łaskawie udzielić Wny 
Pan Dr. Uiesielski, Prof. Uniwersytetu 
we Lwowie. 315 


Mieszkania i sklepy. 

po 1 cencie od wyrazu. 
Ru pod 1. 11, ulica Krzyżowa 
o 4 pokojach z przynależnościami 1 


ogrodem do wynajęcia zaraz lub od 15. 
sierpnia 1087. — Wiadomość na miejscu. 


— | a 
znajdą powiesskunie, 
f wikt i obsługe, tudzaeż 
j prawdziwie rodzicielski nadzor w domu 
pod liczbą 13, w zabudowaniu frountowem 
w parterzć drzwi obok schodów, przy ulicy 
Pańskiej we Lwowie. 


lica Hetmańska 23. Po na- 

jęcia pomieszkania : LL. piętro 
S pokoi, spiżarila, kuchnia 2 przynależlo- 
Sezauui; ill. piętro dwa pomieszkunia po 
4 pokoje ze spaŻaruiawi, Rucauiami z przy- 
leżno ciami; parter: 1 sklep Z pokojem 
i I sklep. Biiższej wiadomości udzieli 
dozorca domu tamże. 


lica Akademicka 1. 23. Do 

najęcia pomieszkania: 1. piętro =, © 
pokoi z balkonem, stajnią, WozaNLIĄ ; 
ii. piętro — po 3 pokuje z balonem. 


| m m zna 


R 

o wynajęcia w domu Pod l. 23, 
ulica Wałowa na 3-cicm PIĘU'Ł6 dwa 
duże trontowe pokoje kawalerskie i awa 
pokoje z kuchnią. Bliższe) wiadolosui 


udzieli włascicieł demu tamże. Zu 

złr. miesięcznie, PoOmiesz= 
16 kanie 4 wiktem, Usługą i 
swiatłem dla panów studentów 
od 1. Września 1557. Ustne iul 
pisemne Piiższe informacje 
udziela Ludwik Gardolińsisi 
w nandiu Maszyn ui. Akade- 
micht 2. 


n 


e re składające się z ©, 5, 
4, 3, 4 pokoi z przynależnosciami, 
pokoje kawalerskie, sklepy 
przy ulicach Braujerownkięj, Aee 
ulewskiego, Kazimierzowakiej 
odnajmuje Łarząd realności Emilu 
Bartemiljana Brajora, ihaziuie- 
rzowska 37. zál 


